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Londyn, 16 październ ika. — O sta tn ie  de­
pesze am erykańskiej ag en c ji p rasow ej 
JJnited P ress“ p rzy n io sły  znam ienne wieś 
d z feói zbliżonych do F o re ig n  O ffice i  n a j 
bliższego otoczenia ChneM lla. G losy te
stwierdzają w yraźn ie  podniecenie ang ie l­
skiej opinii. Szczególnie d rastyczn ie  w ypo­
wiadają się dw a czołowe_ dzienn ik i »News
Chronicie" i  „Sonda; 
lansowanymi 
halonów

E xpress“. W okół

Z a k o ń c z e n i e  W S w y  

o  p r z e d p o l e  s k w )

publicysta „O bservers“ w ypow iada się 
stro przeciwko ty m  pom ysłom , k tó re  naay- 
— awanturniczym i. G enerał S iko rsk i po 

dniej rozm owie z M ajsk im  oświadczy! 
również, że d la  R osji Sow ieckiej w ybiły  
decydujące godziny. M in is te r  m a ry n a rk i 
Aleksander p rzem aw ia jący  n a  pew nym  
zgromadzeniu ludow ym  n ie  b y ł w  s tan ie  
dokończyć swej m ow y z pow odu p ro te s ta ­
cyjnych okrżyków w śród  tłum u. A m basa­
dor sowiecki p ro te sto w a ł k ilkak ro tn ie  u  
władz angielskich przeciw ko pesym istycz­
nemu,tonowi, ja k i zaznaczył się o sta tn io  
w prasie londyńskiej.

Majski m iał ze sw ej s trony  oświadczyć, 
ze jeżeli Londyn n ie  będzie w ypuszczał w  
świat optym istycznych w iadom ości o prze-

b y ł w  ś iam e 'mii dostaaS

Nowy Jo rk , 16 p azdz iśra ika . — „K ryzys 
sowiecki zagraża w strząsem  pozycji rząd u  
Churchilla i u ie  ]e s t w ykluczone, że może 
spowodować skom plikow any kryzys g ab i­
netowy, Głosy k iy ty k i  n a  te m a t ang iel­
skiej pomocy Sow ietom  m nożą się n ie  ty l­
ko wśród b ry ty jfh  le j on in ii publicznej, ale 
również -w kołach parlam en ta rn y ch . P rzy  
tej okazy w ysuw ane s ą  najb ard z ie j n iesa­
mowite i rozpaczliw e propozycje, z k tó ­
rych żadna n ie je s t w  s tan ie  w  sposób re a l­
ny przynieść R osji p o p a rc ia“. (Chicago 
Daily Weeks).

Nowy Jork, 16 październ ika. — A m ery­
kańska rozgłośnia radiowa* w  B ostonie ko- 
mnniknje jakoby  w  L ondynie - panow ała 
opinia, i i  żadna p ró b a  zm ierza jąca do

560000 jeńców pod Brjaflsklem i Wjaźmą 
Wzięto 688 wozów pancerny ch i 4133 armat

Z Głównej Kwatery Kanclerza Hitlera* 16 październ ika.  - — . • — • .
m ieekich S ił Z bro jnych  kom unikow ała w  dn iu  15 październ ika r . b„ co n astępu je :

- N aczelna K om enda  Nie-

„Podwójna bitwa koło Brjatiska I Wjażmy zbliża się kn końcowi. 
W ciąga dni» dzisiejszego rozbito również wśród bardzo krwawych 
stra t dla przeciwnika wojska okrążone w kotłach na ęółnoc od Brjań- 
ska. Akcja oczyszczania lesistego terenu na południe od Brjańska 
z okrążonych resztek pobitych armij nieprzyjacielskich jest jeszcze w 
toku. Główne siły armij niemieckich, które brały udział w tej olbrzy­
miej walce okrążającej i  przerywającej front, stoją znowu do dyspo­
zycji- dla kontynuowania dalszych operaeyj,

D o ły c h e e o ą  d » ' n k w o ß  W W W  y  *
'«Wydm pmnehmyWi wozów begewydi : 4A8I m»-

wszczęcia akc ji w ojskow ej w E u ro p ie  za­
chodniej n ie je s t  w s tan ie  w płynąć na 
popraw ę sy tu ac ji R osjan . W ojskow i rze­
czoznawcy w L ondynie są  zdania, że osa­
czone arm ie  sow ieckie n ie  są  zdolne w ydo­
stać ' s ię  ż te ren u  okrążonego oraz, że w al­
k i najbliższych tygodn i zadecydu ją  o lo­
sach R o s ji

Prez. R oosW t na rozdrożu: neutralność 
czy gonitwa za wojną?

W IdU# RmpwamW *" — P w N w w k w # * : R"«M |wW #
„olbrzymią twierdzę lądowo-morską". Na zrea­
lizowanie tych kosztownych inwestycyj potrze­
ba okofb 1¾) milionów dolarów.

Nowy Jork, 16 października. — Jak donosi 
„Associated Press", poseł demokratyczny Sulec 
oświadczył, że w  Waszyngtonie nikt już nie ma 
wątpliwości, że Rosja Sowiecka zupełnie zała­
mie Się. __________

Waszyngton, 16 października. —. Komisja za­
graniczna Izby Reprezentantów w  Waszyngto- 
”!e rozpoczęła Wstępne obrady nad projektem; 
KooseveJta w sprawie uzbrojenia statków ban­
kowych. Minister spraw zagranicznych Muli 
POrHerał wniosek prezydenta, natomiast mini­
ster wojny Stimson wystąpił z projektem znie­
sienia zakazu dotyczącego podróży statków do 
strefy wojennej, zaś minister marynarki Knox 
^ządat zupełnego zniesienia ustawy, o neutral-

Lofidyn, 16 października. — „Reuter“ prżyno-, 
z Waszyngtonu następujące oświadczenie: 

Rezydent Roosevelt zakomunikował, że amu- 
przeznaczona dla Rosji, wypływa z por- 

Pw Stanów Zjednoczonych i że będzie zrobione 
szystko możliwe, celem wysłania do Związku’ 
owietów materiałów wojennych dla poparcia 

I» > obronnej. Wszystkie ilości amunicji, 
jZotgów, samolotów i samochodów ciężarowych, 
..7 ? , obiecano dostarczyć w  ciągu miesiąca 

T A l  Podczas konferencji w  Moskwie, 
db Rosji przed końcem tego miesiąca. 

Blit, krótkie oświadczenie zostało złożone w 
aivm Domu bez żądnego specjalnego powodu- 
Jäszyiiüttiiiie panuje opinia, że celem jego 

joszema było podniesienie ducha w Sowie- 
y5 w obecnej chwili.

Jork* {6 Października. -  Pewien dzien- 
2imLz amervhafiski informuje, że rząd Stanów 

(moczonych zamierza zamienić Ajaskę na

Odemsa p o d  b o m b am i
B e r l in , 16 p aź d z ie rn ik a . — W  d n iu  M 

p a ź d z ie rn ik a  rb . a r ty le r ia  ru m u ń s k a  sk u ­
te czn ie  o s trz e liw a ła  w ażn e  o b ie k ty  w oj­
skow e n a  te re n ie  m ia s ta  i p o r tu  w  Odes­
sie. R u m u ń s k ie  sam o lo ty  bo jow e rów no­
cześn ie  b o m b a rd o w a ły  z n ie z w y k ła  sk u ­
te czn o śc ią  te re n y  p o rto w e  o ra z  stocznie. 
P o c isk i bom bow e z rzucone przez lo tn i-

ków  ru m u ń sk ic h  spow odow ały  w ie lk ie  
szkody.

#re#y*ł@wo — Berlin
Berlin, 16 październ ika. — P rezy d en t re ­

p u b lik i słow ackiej d r  T iso  w  odpow iedzi 
n a  te leg ram  K anc le rza  H itle ra , p rzesian y  
m u  z  okaz ji u rodzin , p rzes ia ł te leg ram  na- 
s tępu jącej tre śc i:

p ełnych  sław y. w ydarzen iach  osta tn ich  
d n i naród* słow ack i p rzep e łn io n y  je s t ra ­
dosną dam ą, że jego  m łoda  a rm ia  m oże  
w alczyć  ts boku  zw yc ięsk ich  n iem ieck ich  
sił zb ro jnych  a  bolsżew izm em .

leniem  było  to , U  
la  w  d n iu  m oich  u rodzin  m yś la m i p r zy  
słow ackich Żołnierzach. Łącze serdeczne
po*a**b#*6 . r * * o

B#rMn i*,
B erlin , 16 październ ika . — K an c le rz  H i­

tle r  p rzes ła ł W drodze te leg ra ficzne j życze­
n ia  JK H o śc i k ró low i A fg an is ta n u  z  okazji 
jego  urodzin .

bardzo elabo. Armie i flota amerykańska posiadaj«... ------  -----------flota amerykańska posiadaj«
ofctilo 6000 sam olo tów , p rze w a ż n ie  p rz e s ta rz a ły c h .  W

. w y p ro d u k o w an o  10.61
część sam olo tów  m y śliw sk ic h , . k t ó r e '  A n g l ic y  u z n a li  
z a  .»by t pow olne  i  p rz e z n a c z y li  n a  m n ie j w ażn e  te ­
re n y  w o jenne .

D Z I S na sbuatie 3-ei
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C re d o  g e n e ra ła  D e n tz a
„Anglia odwieczny w ró g  Francji" — Idzie nowa Francja

V ich y , 16 p aź d z ie rn ik a . — W y so k i ko­
m isa rz  S y rii, g e n e ra ł b ro n i D en tz  ośw iati 
czy! w  p o n ie d z ia łek  w obec fran c u sk ic h  o- 
ficerów  co n a s tę p n ie :

„G au lliśo i n ie  z d a ją  sobie sp ra w y  e a 
n rzem ian  d o k o n u ją cy ch  sie  w e F ra n c j i .  
R e k ru tu ją  s ię  o n i z n iezadow olonych  a- 
w an tttm ik rtw  i in n y ch  elem entów . A n­
g lią  te n  odw ieczny  w róg  F ra n c i!  p ra g ­
n ie  ta k ieg o  poko ju , k tó ry b y  o d eb ra ł F r a n  
e j i ie i  flotę, ko lon ie  o raz  ie j  tr a d y c je  wo­
jenne. A nglia  ła m a ła  złożone p rzez  s ieb ie  
u roczyste  zanow n icn ia  por’ b ła h y m i pozo­
ram i. A n g lia  łudz i s ię  n a jw id o czn ie j, są-

p an o w an iem  p o lity k ó w  f ro n tu  ludow ego. 
P o k ó j, ja k ie g o  ż y c z y  so b ie  A n g lia  m oże 
b yć  ty lk o  pokojem  n ie w o li i  kom prom isu , 
k tó ry  n rzy n ie s ie  F r a n c j i  z p o w ro tem  to  
w szystko , co om al n ie  p ozbaw iło  je j  eg z y ­
s ten c ji. m ian o w ic ie  p o li ty k ę  d e m o k ra ty ­
czne  - w ołnom nl arskn i  p a n o w a n ie  Cinan- 
s je ry  żydow sko - a n M osask ic i atnoow?«- 
ce daw no  p rz e b rz m ia łe  z ja w isk a , n ie  po 
s iada ifiee  ła d n y c h  M om entów
N iew ą tp liw ie  po k ó j d la  F r a n c j i  b ęd z b  
c iężki. F ra n c ja  je d n a k  ty lk o  w ów czas b*' 
dzie  m o g ła  zna leźć  sw oje m ie jsce  w  no ­
w ej E u ro p ie , jeeż li o k aże  s ię  godną i  sdo l

d a * ,  b  j i w  w A l n *  * >  p n a h d a  k k b e »  p o b j u '

z f coatu
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Marszałek Antooescu na 
w  polu

i stojących  
rumuńskich

Redakcja pod gołym  niebem. — Sprawe- 
dawca w ołenny pisze swe w ralenła Iro», 

lewą iled iąo  wśród gruzów
osiedla.
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p o f  TF/dóm* Ś A jm W W d #  . _
arm ie T łm oszenU i fe ffły  w  taarncj g& 
gładsie śm ierci. W  ten  sposób rozw iał 
się m it E o m in te rn u  o Czerwonej E u ­
ropie. — N a  K rem lu  zgania ezerw& m  
gw iazda. O sta tn ia  m eld u n k i s  fro n tu  
p rzy n io s ły  w iadom ości o  ew akuacji 
M o skw y  I przen ies ien iu  się  „Ceerwo- 
fiego C&rct do  S ta lingradu . W  Odessie 
i  w  L en ingradzie  szaleje terror. B u- 
H en n #  p rze sta ł is tn ieć . N a  ca łym  fron­
cie bd M orza  B ia łego do  Czarnego  
w szy stk ie  drogi w  głąb R o s ji s to ją  o- 
łw orem . Na- g łębokich  ty ła ch  osta tn ich  
Im ii  oporu w ie ją  w ia try  rozkładu.

L iczba  i czerw onych jeńców  -przekro­
c zy ła  j u t  3 m ilio n y . S z tab  sow iecki 
przesła ł ju ż  panow ać nad  ro zb itym i 
n iezliczonym i d yw iz ja m i krasnoar­
m iejców . W  obliczu  dziejow ej godziny  
rozlega się  W o ła n ie ,C zerw onego  Cara" 
R osji: W o łam  pom ocy!

4 W #  W&ł* W M *

w w w #  —  ________________
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kt& ef 6 w q lu  je  hnhwść cywUmą do . 
ggrOAmnc&W. Ś d d #  #*Ó bg L e# w ra-

p lecy ' ttcfefcajaeyrri mordercom böfsze^idaln. 
„Zapomnijcie słowa „laska“ — nawołuj^ ptalm 

w  v * # #  d #  -  c y w O w #  ) * d # o $ c Ł  W  o d e W ł #  #
młodzieży sowieckiej powiedziano: „Młodzieży 
partyzanck i Bg wroga gtfzfe tylko g* na 
kasz!“,  a  nawet bolszewiccy

„ p r z p t o g s f ą “ »  B  u d o w o d n i ą
profesorowie »w

.......................... .. ja‘% B  udowodi .

. lako sowieccy .patrioci i obywa-

f e  „bofewe hasts“ umacniane są fttformaeja- 
mf m^owgzeefffffsflymi za pośrednictwem Lon­
dynu oraz wiadomościami, d przygotowaniach 
do o b rony  stolicy Sowietów. Po fakcie rozda­
nia broni mieszkafffcotn Mośkwy, d td  zarówno 
mężczyznom, jak  i kobietom, w  obliczu wzrasta­
jącego niebezpieczeństwa przystąpiono tfeMssfa- 
lowania barykad na ulicach stołecznego grodu. 
Na placach pttbflcznycb ustawiono baterie ir ty -

Pod Gibraltarem 
zatopiono konłrłorpedowiet

n iew oli od początku kampanii wschodniej, znacznie p rzeki» 
# odNomr. BoOol^ y  W j # w e w #tok #w l y  w n o c ,  mm ę  w .

w™ ,  -  ..jnfatff w ldM nlś  w ojednego w  M o e lrn ^  w  »W aoift
ino-gospodarczyck w yhoeh le  k lik a  p e t a r ó w j ^ d  d lb ra lto ru  łódf podwodna ta. 

top iła  b ry ty jsk i kastrt@ fpii@ w li&  L otnictw o b ry ty jsk ie  p r w  . ^ S j P ^ y y c h  sil do. 
konał© n b ie g lS  nocy n alo tów  n a  N iem cy zachodnie i  południow e. W skutek  smcenia 
bom b rozpryekow yen i  zapala jących  pow sta ły  w  różnych  m iejscach  nieznaczne 
szkody. Zestrzelono 6 sam olotów  b ry ty jsk ich .

I  Vsie)oweS go&Ęk$, u>_ k tó re i w a li się w
gruzu  c z e r m o m 'A u ä a , a  sym bo lica l«  
ro sy  files  „SProjKa“; p t l z q a t  im ę& m  
Meićt p u s ty n ia  % ro zssa la łim  w oin łeą  

, b »  pn**Ü M , * «ł W u «W &W  * *  
« f iM . M W  W  * b  # b n * m a  

I D okonują się w y ro k i przeznaczeń.

lerii, a na wszystkich skrzyżowaniach 
amieszczeno liczne karabiny maszynowe.

W > e-hedaąey w  L e a d y n ie  d z ie a a ib  „ D a ily  S k e tch 14 
p re p o n a ją ń  b y  S ta n y  Z jednoczone  w y p o w ied z ia ły  
n a ty c h m ia s t to ta ln ą  w o jn ą , tw ie rd z i. 8e p o s ia d a ło b y  
te  o w ie le  w ięk sze  zn aczen ie , n iż  d o s ta rc z e n ie  3.006 
czołgów  d l a  Z w ią z k u  so w ieck ieg o  i  A n g li i .

W Blasku krzyżu
Z popiołów powstaje nowe życie

B ia ły s to k , 16 p a ź d z ie rn ik a . —  W e w szy  
s tk ic h  m ie jsco w o śc iach  u w o ln io n y c h

now o ży c ie  re l ig ijn e . I  t a k  p rz e p ię k n y  s ta  
r o ż y ts y  k o śc ió ł w  K ii s a n a c h  p o  w y p ę- 

w W  p o n o w n i#  # &
d a n y  d la  ce lów  k oście lnych . Odbył© s ię  
l i m  po  r a z  p ie rw s z y  znow u n ab o ż eń stw o  
w  trro ó z y ste j fo rm ie . P o  k o śc io łach  &<n 
cz y ły  s ię  s e tk i w ie rn y c h  m ężczyzn , ko­
b ie t  i  d z iec i, a  p rzed e  w sz y s tk im  t łu m y  
ch łopów , p rz y b y ły c h  % d a le k ic h  oko lic . 
W ie rn i  s@ w z ru s z a ją c ą  pobożnością  s łu ­
ch a li ob rzędów  li tu rg ic z n y c h , o d p ra w ia ­
n y c h  ponow n ie  przez popów . C ic h y m  głc 
eem  p o k a z y w a li o n i dz iec iom  o b ra z y  św ią  
ty c h , k tó ry c h  n ie  widziały on e  n ig d y  p o d  
p an o w an iem  sow ieck im , o ra z  o b ja ś n ia li  
im  zn aczen ie  ob rządów  li tu rg ic z n y c h . 
K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  p ie rw szeg o  a r o

ry ,  k tó r e  t łu m y  w ie rn y c h  o d śp ie w a ły  p iq  
k n y m  k ilk a g ło so w y m  chó rem .

^  W . a * . k b ^

Wszystkie maszyny powrddły z nad Malty
Iparte. Do nie- 
.echaniczną, Na# # # # # # # #

rzene oblekły zostały obrzucone celnym ! pociskami. W szystkie nasze samoloty po­
w róciły do swych baz macierzystych«“

NacL Kom. Armii Niemieckiej do Rumunów

ru m uńsk im  m eldunek następ u jące j tre śc i:

Jerzy VI bi|e brawo
ä ä “ ? a s a  - - s - s f t Ä i S ;

m s  p o trz e b y  p ła c e n ia  z b y t  w y so k ie j ce- 
p y  za  pom oc S tan ó w  Z jednocżotiycłu

JwliaA* mmiiwry — Oratnłmji  Aa wyel#«#*
o d d aw an ie  h a n d ln  b ry ty jsk ie g o  w  ręce  
A m e ry k i , ta k  ja k  to  d z ie je  s ię  obecnie,

, B elfast, 16 październ ika. — Z e Sg&goji 
nadeszło sp ra w S d ą n ie  pew nego d z ien n lla -

Je rrn g o  V t  i lo ż o n # b ry ty j s łd m  oddziałom  
sztorm ow ym * 3fom ar% # pssea dłuższy  czas 
b y r . obecny t$a m anew rach  sw oich w ojsk  
o raz  m ia ł m ożność w raz  ze> sw oim  sztabem , 
O kładającym  sie  z w yższych oficerów  m a- 
r y n a r M i a rm ii łą d o  we Z a o b s e rw o w a ć  ja k  
w M W * w yborow e eddż isfy  szturm ow e.

..— A* NM m o ż n ą  by ło  
sw tossssa , iż  p s s e ją e s

m Ä  s tm d a M a  pod  ty m  w qgW om  w ssęl- 

o W ar » # «  «TM ih lmh  m ä w M e h d « « » . —

ZMARŁ GŁÓWNODOWODZĄCY 
DRYTYJOKI W  INDIĄOH

TUwWw kalaiłrefa l#Mm« 
TlmniWmg, 18 p a ś d m b ra & a . —  H ajw y * -

gzy  dow ńdea w o jsk o w y  w  In d ia c h  ho len
p o n ie w a ż  A n g lią  n ig d y  g© ju ż  n ie  o d ry -  i d ereM ch  g e n e ra ł - p o ru c z n ik  B e re n sc h o t 
s k a  z  p ow ro tem . R zą d  n ie  p o w in ien  p rz e -  trg inął w  w y p a d k u  lo tn icz y m , p o w raca -  
f ry m a rc z a ć  p rzy sz ło śc i A n g lii w zam ian  ją e  z  k o n fe re n c ji o d b y te j z  m a rsz a łk ie m  
za  ła sk a w y  uśm iech , A m e ry k a  n ie  m oże lo tn ic tw a  b ry ty jsk ie g o  P o p h am e m .

Pod znakkm przyjaAW nhmhckortureckbj
Ambasador turecki o isBIatil® handlawym — Jesteśmy Epropejezykaml

A n k a ra ,  16 p a ź d z ie rn ik a . —  A m b asa ­
d o r  tu re c k i w  B e r l in ie  GFerede u d z ie li ł 
w y w iad u  d z ienn ikow i s ta m b u lsk ie m u  
„ C u m k u ry e t“, i r  k tó ry m  p o d k re ś li ł, że  
d e k la r a c ja  n iem ieck o  - tu re c k a  i s o w y  u- 
M&4 h an d lo w y  s ta n o w ią  p o tw ie rd z e n ie  
p r z y j a ź ń  n iem ieck o  -  tu re c k ie j ,  is tn ie ją -  
c g ^ y r z e r w a n i e  od  p o łow y  XV1L1 w ie-

A n k a ra ,  16 p a ź d z ie rn ik a . —- N a jw ię k -

szy  d z ien n ik  tu re c k i „ C m n k n ry e t"  o pu ­
b lik o w a ł w  ś rodę  pod  ty tu łe m  „ J e s te śm y  
E u ro p e jc z y k a m i a r t y k u ł  sw ego n ac ze l­
n ego  r e d a k to ra  p p ś łs  T o n u s  N ad i'eg ö . A - 
n to r  p o d k reśla , iż  n o w oczesna  T u rc ja  
p rze ro d z iła  s ię  d z ięk i p r a c y  K em  a i s  A ta -  
t i irk a  z p a ń s tw a  w scho d n ieg o  t i a  k r a j  z a ­
chodni. T u rc ja  bed* ie k o n ty n u o w a ła  eu ­
ro p e jsk ą  t r a d y c ję  p o li ty k i Ä te tö rk a , 
g d y ż  czu je  s ię  z w ią zan ą  a  lo sam i E u ro p y

n y e h p t ik ó w  szkockich przeszedł . . .  , 
P odziw u godnej p racy  przygotow aw czej 
dokonali p ion ierzy  i  m ary n arze , j a k  zresz­
tą  w  Ogóle podczas ca łych  m anew rów  rzu ­
ca ła  się w oczy w zorow a w spó łpraca  por 
szczególnych Oddziałów, P o d  kon iec k ró l 
złożył g ra tu la c je  zw ycięzcom  o raz  pozwo­
lił dać  sobie odnośnfe o b ja śn ien ia  przez sw e­
go osob is ttego  a d iu ta n ta  w ojskow ego. P o  
dok ładnym  zb adan iu  p rob lem u  po lecił m o­
narch a , ab y  n as tę p n e  ćw iczenie doznało 
zm iany  © ty le, iż  ty m  ra sem  s tro n a  a ta k u ­
ją c a  m a  p rzybyć  z p rzec iw nej s tro n y . M usi 
on  bow iem  żądać od  sw oich w ojąk, b y  te  
b y ły  p rzygo tow ane n a  w szelkie ew en tual- 

- d g * . ;  . ---------  ^  -
Wedto# infomaeSi sgeaejl Stmtei a s  peMedsie 

jsswaegs okrąta swakaaeyjaega we Srade grzrybyi 
do trasspari e»#ąowsąrah s B ia # # rą  ro-
p ^ n s a tć r  58jtofisMah,AMa58j9ey ei» s s
< Ä i- i i t  oras 92 «fsrfesi.

# a &  S ^ e s M  . Ś K l s ^ i l ś  m i r a a s H e ,  18 p a M s S e r a i k e

«Ia r »  i  aa  . t w  et<4ci. .PaleM m sam m #/ Mo-

LICHWIARSKA CENA

. .  » W a A n e
dom W k a  łd m e W  J u łu ie i* j f lw m T i * 
ŁW M M ki ty # a d n lk  ^ g r e r y W y i -  w  m ą ?  
k ń l*  T* J b ń w y k a  *  m r "  * 7 « # *  ó ™  
# ed « )M « n k . b  w n e ry k a ń M y  u m ib fn laM #  
# y k i» a ,« h i%  o ra y m « # o * e  T a k b a ń *  A *- 

'  * #  * a  ł& w h d n ly ila , h ry lf ja lH m l T*n)r»r 
m i św ia tow ym i. A rtjrk n l n a z y w a  g in p o ts

d o e ( e n # e
Gdziekolwiek na świecie, skora się weźmie 

gazetę do reki, odnajdzie się w  kronice bard i 
zbiegowisk starych, dobrych znajomych, tew. 
„nieznanych sprawców“, którzy chyba długo 
jeszcze będa systematycznie pokutować na la­
mach pism codziennych, pomimo, że jak to  pod- 
kieślaja stanowczo reporterzy, za każdym razem 
„policja już .znajduje się na ich tropie“. Za oce­
anem panuja nastroje, w  połowie żywo przy­
pominające owe energiczne, pościgi za niezna­
nymi sprawcami“, w oofowie zaś bardzo zbli­
żone do naprężenia iakie wypełnia klasę we 
wiejskiej szkółce skoro nauczyciel znagla i 
iąsnowidzaco fdig niektórych to tezów ). zapytą; 
sie iii stad ni zowąd: ..A kto wdzoral zbił szy­
bę?" Na poparcie teco podajemy dziś kilka 
kwiatków ..made in America“. ;

Pewna mała gazetka w Ottawie przyniosła 
niedawno wiadomość, dzięki której jej narwę 
powtórzyły wszystkie największe dzienniki 
■'tmerykańskiei czyniąc jej tym samym bezpłat­
na (a bardzo potrzebna) reklamę. Rewelacja tą. 
która spowodowała, że nakład pisemka wzrósł 
•ta przejściowy okres paru dni kilkakrotnie było 
doniesienie o  rozooeżędu w Kanadzie działalno­
ści sekretariatu Icotdtetn kanadyfsko-oółnocno- 
w ery Ö sM eg o , bedaoego zdaniem patriotów 
r Ottawy ..próbna kotwim Roosevelta“ So speł­
nienia marzeń o zjednoczeniu mdityofno-gospo- 
darczym interesów Kanady i USA Biorąc m  
..traperski rozum", dziennikarze z . ojczyzny 
Ciirwooda I „Łowców Wilków" małą słuszność. 
Jednakże komu jak komu, ale RoösevettOwl W

, Cała klasa wie, kto zbił matową szybą mil­
czenia. mającą zasłonić tajemnice obrad owego 
sekretariatu przed zagranicą. Zrobił to ów ma­
ły dziennik z Ottawy. Co teraz będzie?

We Waszyngtonie łamią sobie głowy, w  jaki 
sposób do licha Niemcy z n a le#  Sie w  posiada­
nia dosłownego tekstu listu Roosevelts, do Sta­
lina. Nie jest to dla nas żadną zagadką, może 
jednak w Ameryce 2X2=5. Przecież moskiew-
ska służba informacyina za pomocą stojącej jej 
do dyspozycji rozgłośni radiowej nazajutrz po 
wręczeniu orędzia Stalinowi przez specjalnego 
wysłannika Białego Domu mr. Harrimana. poda­
ła traśd listu do wiadomości całego Świata 1 to 
w kilkunasto różnych językach, a po niemiecku 
nawet dwa razy, dragi raz nawet wolniej, żeby 
śłuchęcze mogli sobie lepiej zanotować. Podob­
nie Jak w  poprzednim wypadku, prezydentowi 
USA specjalnie zalety na tym żeby wiadomość 
ta ule ukazywała się. Wobec tego w  Moskwie

do ogłoszenia urzędowego dementi, te  qigdy te 
go rodzaju wiadomość nie prm fcla przez ear-

A Nkmoy * * # &  #& #  NdrnWem
hiutokratyezrm • bolsgewlckłegp małżeństwa nie 
oowirmo być tm wiadomym Kto podał wte~ ,r 
doniesienie na sowieckiej fali? Ani chvM 
Śmiejący się ze swych ofiar i z policji „nieznani 
sprawcy**. •%

i  d la te g o  je s t  p o w o łan ą  do odegrania 
p r z y p a d a ją c e j je j  ro l i  w  ram ach  newegi 
p o rz ą d k u  eu ro p e jsk ieg o . P on ad to  zab® 
p ieczen ie  w olności i  n iezaw isłośc i .® ^ !  
m ożliw e je s t  ty lk o  w  r a m a c h  nowągfep» 
rzc d k u  n a  k o n ty n e n c ie .

m  f i l ü f f ' w  B U D A te z e m
B udapesz t»  16 p a ź d z ie rn ik a . — Prezs 

R a d y  m in is tró w  k ró le s tw a  B u łg a rii pro*. 
F Ü o fi p rz y b y ł w  ś ro d ą  po  południu pos­
p ie sz n y m  p o c iąg iem  so fijsk im  do Buds- 
p esz tu , ce lem  zło żen ia  o fic ja ln e j wizyty 
cz y n n ik o m  rządowym.

t y  w o jskow e i  fa b ry c z n e , o ra z  u siłow ali dostać 
ew e rę c e  m a p y  i  szk ice .

LAYKIN % RADIO LONDYNi
Od*»»S*ld###*ł«ł» _

S ztokho lm , 16 p aź d z ie rn ik a . — ,Xry*

Ö « i S £ !
b ę d ą  praw e1 :podo b n ie  n a jb a rd z ie j dec. 
d o ją c y m i w  d z ie ja c h  św ia ta . Nie ties 
h a jm ü ie js z e j  w ą tp liw o śc i, ze napór w- 
m ie c H  a a  M oskw ę je s t  b a rd zo  “ I"?:®® 
ci w szy  o k ie m  n a  m a p o  n aw e t, m e tac

B r ja ń s k e  N iem cy  o tw o rz y li

ków  pow odzen ia" . . . ,
P ow yższe  s łow a o p in ii n ie  pocnod 

B e r l in a , lecz #  o p in ią  znanego ang 
sk ieg o  p re le g e n ta  rad io w eg o  Łayltins.

p o m o o  a m e ry k a ń s k a  d la  R o s ji w k ra c z a  w 
resów  jap o ń sk ic h .

Z A P R Z Y M Ę Z E N I E  LEGIO N U  
H O L E N D E R S K I E G O  
P i» im l i i» lm l i  M w i iH »

S E I S s - S
"xoł w dzięczn o ść  F ü b r e ro w i

n ie p o k o je  w  pStetxme-W Fofi&lnlol Sj’c w ^ )

B oiSS '
sferę i*«



15 g o  jz# m  w  n # e w o k  aowäecX&me)
„na Wschodzie. - -  O zachodzie sam otnie 

«rgga las przejeżdżał m otocyklista  łączni­
kowy. To strzelec p ancerny  A rno  W eyer- 
p »>m szukał s tanow iska sw ojej kom panii, 
która już kilka godzin tem u pom aszerow a­
li  do przodu. D ojechaw szy na rozsta jne 
drogi wyłączył m otor i k rzyknął n a  tow a: 
rzyszy Lecz żyw ego  ducha nie  było w po­
bliża W łączył znowu gaz i zab iera ł się do 
odjazdh. gdy nagle p rzed  n im  p o jaw iły  się 
wąskyfe długie, naprzem ian  to  czerwone, to  
zielone, s trum yki am un ic ji smugowej. 
Prz#z sekundę trw a  n ieruchom o pośrodku 
dńjgi, poczym chw ycił za kierow nicę, gdy 
pićrwsze kule n iespodziew anie zaczęły już 
dosięgać przyczepki m otocyklu, a  naw et 
% brzękiem p rzeb iły  tabliczkę z num erem . 
Strzały padały  z  row u  po lew ej stronie. 
Wówczas gdy W eyerm ann w ołał kolegów. 
Koła motocyklu zagłębiły  się w przepast­
nym błocie drogi. W  następnej sekundzie wy 
pada z lasu ho rda  k rasnoarm iejców . Zrzu­
cili motocyklistę z  po jazdu, po k ró tk im  
szamotanin się z n im  zab ra li m u hełm, pas 
i karabin, poczym w tłoczyli go w  siedze­
nie przyczepki. Gdy tego dokonali, zam ie­
rzali zapuścić znów m otor, lecz n ie  m ogli 
sobie dać rad y  ze zapłonem  i  nożną w ym ia 
aą biegów. M aszyna ro b iła  jedyn ie  tylko 
krótkie skoki przed  siebie, czemu się nie 

‘ jr dziwić. Żaden to  cud, zwłaszcza,
jesi wsączony trzeci b ieg i W obec tego je ­
den z  bolszewików, u m iejący  p a rę  słów po
niemieeku, n ak łon ił W eyerm anna, by  sam  . .  ,. w „  _____ _ _____
poprowadził , m aszynę, , poczym  usiad ł | lam pki kieszonkowej. I  znow u rozpoczęta 
m# m n y m  siodełku, m a jąc  p ilne  baczenie się ja zd a  w ciem ną noc. Cóż jeszcze chciał

Godziną za godziną m ija ły  na bez­
celowym jeżdżeniu wpoprzek i  wzdłuż la ­
su po b ło tn istych  ścieżkach i  korzeniach. 
K om isarz siedział w przyczepo©, % y n % - 
jąc w ręku gotow y do strza łu  rewółW eh t  
tłum acz znalazł sobie m iejsce na ty lnym  
siodełku, kurczow o chw yciwszy giĄjyjs. 
parcie. Gdy przejeżdżali obok m aezem ją- 
9ycA ,  oddziałów sowieckich, kom isarzio - 
sw ietlał tw arz k ierow cy m otocykla k ie­
szonkową lam pką elektryczną i obserw o­
wał, jak ie  w rażenie odnosi jeniec. P otem  
gas ił j ą  i  żnóiy jechali w ciemnościach, 
W eyerm ann , uk radk iem  zam yślał porw ać 
obu bolszewików i przedrzeć się pop rostu  
z n im i jako  jeńcam i przez lin ię  sowieckie­
go frontu^ Z daleka chw ilam i dobiegał doń 
w arko t niem ieckiego k arab inu  m aszyno­
wego. A le za każdym  razem, gdy  zw ięk­
szył tompo, k ierow ał mię ku n iem u ogrom ­
ny „N agan“ kom isarza, k iw ający  się w dło 
ni w skutek podskoków m aszyny n a  korze­
niach i w ybojach.

P p  f ' - ^ h ,  może zresztą czterech godzi­
nach ta k ie j jazdy, d o ta rli do większej w io­
ski., gdzie P o litm k  u c ią ł sobie rozm owę z 
jak im ś oficerem  odzianym  w jasno  niebie­
ską bluzę, p rzy  czym pokazyw ał dum nie 
swemu rozm ówcy najp ierw  plaszcg gum o­
wy, a  dopiero potem  jeńca. Ten  d ru g i p rrv  
puszcłsalnie b y ł lotnikiem , poniew aż nä  je ­
go ko łn ierzyku w idać było  kółko ze sk rzy­
żow anym i w pośrodku dw om a śm igłam i, 
co W eyerm ann  zdołał zauw ażyć w  św ietle

na jeńca.
Przejechawszy przez c ien is tą  i  p e łną  w y­

bojów leśną drogę, d o ta r li w  ten  sposób, 
do błyszczącego w  oddali św iate łka, któ­
re jak się okaz.ało, zawieszone było  nad  
sowieckim bunkrom . W prow adzono doń 
Wleyermanna, k tó ry  u jrz a ł p rzed  sobą w  
czerwonawym św ietle  lam p y  naftow ej sie­
dzącą poza stołem  p o n u rą  postać, m ającą  
długie włosy i o lbrzym iej w ielkości boko­
brody. sięga jące  aż do oczu. Z w ielkiej 
gwiazdy, błyszczącej n a  lew ym  rękaw ie 
munduru, rozpoznał, że m a do czynienia z 
komisarzem. P rzesłuchan ie  rozpoczęło się 
z tą chwilą, skoro zerw ano z m u n d u ru  p o j­
manego w szystkie odznaki, naw et o rla  o- 
żnaezająeego jego  przynależność do a rm ii 
niemieckiej, n aw et odznakę za wyszkole­
nie sportowe. K siążeczka żo łn ierska leżała  
przed sowieckim P o litruk iem .
. Dopiero te raz  p osypały  się py tan ia , prze 
kładape na n iem iecki przez obecneąo na 
posłuchaniu tłum acza. K om isarz chciał za 
wszęgką cenę w iedzieć, gdzie z n a jd u ją  się 

•vflg&zyeje arty le ry jsk ie ; -A także , gdzie Ba po 
•^istWunki obserw acyjne. Lecz m otocyklista 

ząfcisnął w arg i, przez k tó re  n ie  w ybiegło 
aiii jedno słów ko.- N a chw ilę zap ad ła  w 
mrocznym w nętrzu  b u n k ru  cisza. N astęp­
nie z poza sto łu  ze rw ał się z krzykiem  ko­
misarz, ( z łapał je ń ca  za ram iona  i c isną ł 
nim o ścianę, tak , że p rzew rócił się. Gdy 
Ueyermann podn iósł się, uderzy ła  nań  no­
wą falą krzyżow ych py tań . Do k tó re j dy ­
wizji należy! Gdzie zn a jdu je  się sztab d y ­
wizji! Znowu m ilczał strzelec pancerny. 
Jeszcze raz b ru ta ln ie  usiłow ał kom isarz 
wydobyć z niego słowo, uderza jąc jprzy- 
tym tak silnie, że jen iec potoczył się w 

bunkra. Ale ca łą  odpowiedź stanow iło 
zacięte milczenie. N a tym  zakończono p ie r­
wsze przesłuchanie.

Teraz kom isarz w łożył na siebie gum ow y 
płaszcz i rękaw iczki pojm anego  jeńca, po­
czym kazał udać się  razem  z n im  n a  prze­
jażdżkę po lesie. Tym czasem  zapad ła  ju ż

w yczyniać kom isarz sowiecki ze swoim 
eem f

N s wschodzie ju ż  zaczynało się p rze jaś ­
niać, g d y  za trzym ali s ię  nad m ałym  jez io r 
Hem . W idocznie byli niedaleko od za tok- 
F iń sk ie j. Teraz; popędzono -W eyerm anna 
do wielkiego nam io tu , przecież m usia ł na  
nowo nape łn ić  bak  sweyo m otocykla. 
J a k iś  człowiek we w ysokiej fu trz an e j r 
ee, typow ej „papasze", usiłow ał dow ie­
dzieć się  te raz  cokolwiek o niem ieckich 
czołgach.,

P rzed  jeńcem  rozłożono w ie lka  m apę, na  
k tó re j m ia ł pokazyw ać, w  ja k ich  miejsce-

W  końcu przyszedł kom isarz  s  tłum a­
czem, kazali w yjść znów  z nam io tu  i po­
jech a li dąlej. P rzypuszcza ln ie  potrzebow a­
li  go ja k o  k ierow cy. Tym czasem  zrobiło  
się ju ż  zupełnie ja sn o  i  jen iec rozpoznał 
dokładnie m iejsce posto ju  sz tabu  o raz po­
zycje a r ty le ry jsk ą . S łońce s ta ło  ju ż  w yso- 
‘ o, k iedy  d o ta r li z  pow rotem  do bunk ra , 
3 k tó rego  rozpoczęto w ypraw ę. P o d  s trażą  
W eyerm asi czekał n a  zew nątrz  budow li, 
podczas gdy  kom isarz poszedł sobie trochę 
wypocząć.

I  te raz  s ta l  s ię  p raw dziw y  cud. N iem iec­
k ie  „S tu k a“ uderzy ły  do a tak u ! W yjąc, 
rzuciły  się w  locie g łębinow ym  n a  ceL P o ­
sterunek  i in n i s to ją cy  w  pobliżu bolsze­
wicy rzucili się do ucieczki, u k ry li za po­
blisk im  w zniesieniem  terenu, szukając 
schron ien ia. Jen iec  pozo sta ł nag le zupeł­
n ie sam . B łyskaw icznie pow ziął decyzję. 
W iać! M otocykl s ta ł go tow y do jazdy . J e d ­
nym  chw ytem  złap a ł W eyerm an  za zapłon, 
nadepnął n a  s ta r te r , w łączył n ogą  b ie g  i, 
leżąc brzuchem  n a  baku , ru szy ł naprzód. 
N ik t te raz  ju ż  n ie m ógł go za trzym ać. P rze­
jechaw szy pierw szym  biegiem  n a  pełnym  
gaz ie przez  dróżkę z k locków  drzew nych 
przedostał s ię  do g łów nej drogi. P o t  w y­
s tąp ił mu n a  czoło! P ęd z ił p rzed  siebie 
z  n ajw iększą m ożliw ą szybkością , zakręcił

w oki& ch w id d a ł o a ta tn k  <moIgt U e k h M  * " 4  P f f *  .1 k le o W *  d r a m y *
h  I W H« d o k  one M y .  A l ,  t a  p n * * , - -------------------

szą chw ilkę, w  k tó re j m óg ł s ię  nieco rozej- 
>wał sie 
błyska-

Mto g robu , o jca. W  podnieceniu  k ie row ały  {_  ,6¾  w am  s ta ło ?  N 10 m acie pasa?
te  szpargały  pod oczy W eyerm ana. J a k ie j ś , G dzie je s t  w asz hełm ? —- S u row o  spo jrza ł 
dw udziestolatce s tan ę ły  łzy w  oczach. — v.
O garnęły  je  w idocznie wspom nienia» pod­
czas g dy  za jrza ł do ich  sum ień los, k tó re ­
mu w yszły  naprzeciw . P rzecież bolszewic­
kim  „am azonkom " n ic  ju ż  n ie  pow inno być 
św iętym , w  dodatku  ja k iś  obrazek  g robu  
ojca?

Czy zobaczą go jeszcze, g dy  pow rócą 
do d o m u t

n ań  zw ierzchnik.
„Żołnierz W eyerm an  m elduje , że pow ró­

cił 2  niew oli!“ — Zeskoczyw szy z  m otocy­
kla , zw rócił s ię  do k ap itan a .

Szeroko ro zw arły  s ię  k ap itan o w i oczy, 
a le  jeszcze p iękn iejszym  m usia ło  s tać  się 
oblicze sowieckiego k o m isa rza , g d y  zakoń­
czył się  a ta k  
p rze ży ł go,»

oczywiście

J E
K IE R O W N IK  Z A G A D N IE Ń  

łZ N W O aC łO R ryca f OP/2MW SPO&.
N A  W IZ Y T A C J I  W  W A R S Z A W IE  

O sta tn io  odwiedził W a r s z a w ę  k ie­
row nik  działu  zagadnień  ludnościow ych 
i opieki społecznej przy  Rządzie G eneral­
nego G ubernato rstw a, p rzy  czym odbyła 
się k o n ferenc ja  z kierow nikam i sekcji 
ROM, oraz zwiedzono k ilka pnnktów  opie­
ki nad dziećmi. K ierow nik  oddziału zagad 
nień ludnościow ych i opieki społecznej wy 
raz ił na odjezdnym  sw oje uznanie dla dzia 
ła lności opieki społecznej w W arszaw ie. 

Z M N IE J S Z A  S IE  D Z IE L N IC A  
Ż Y D O W S K A  W  W A R S Z A W IE  

J a k  się  dow iadu jem y z M iejskiego B iu ­
ra  K w aterunkow ego  w W a r s z a w i e ,  
dzielnica żydow ska u leg ła  o sta tn io  dal­
szemu zm niejszeniu. A ryjczyey zyskali le­
wą stronę  u licy  Żelaznej, cześć K rochm al­
nej, część C hłodnej (na odcinku od Żelaz­
nej do W ronejł oraz  O grodow ą na tym że 
•mmyro odcinku.

O bow iązujący te rm in  opuszczenia przez 
A ryjezyków  lokali m ających p rzejść do ży­
dów (16 b.m.l zosta ł p rzesun ięty . Poniew aż 
żydzi opuścili całkow icie ul S ienną, prze­
p row adza się tam  obecnie dezynfekcję^ b n 
u l. S ienne j zn a jd ą  pom ieszczenia A ryjczy- 
ey z u l. Chłodnej (s tro n a  n ie p a rzy s ta  i p a ­
rzy sta  od B ia łe j do Żelaznej)

Z aznaczyć należy, iż osoby, k tó re  po dę­
ty  n fekcj i za jm ą  sa1- -»wolnie pożydow skie 
mieszkania« zosteną  z n ich policy jn ie u su ­
nięte.

W Ł A M Y W A C Z A  
O statn io  za trzym ano  w  W s r s n  w  i e 

znanego w łam yw acza E dw arda  Ja sk ie r-  
sidego. m ającego  na sum ien iu  ca ły  szereg 
k radzieży  i w łam ań. .Taskierski odw iedzał 
różne m ieszkania, g d tie  po d a jąc  się za le-_ 
karzą , lu b  kierow nika opieki społecznej 
itp. dokonyw ał kradzieży. Poszkodow ani, 
u  k tó rych  dokonano kradzieży , zechcą się 
zgłosić do D yrekcji P o lic ji K ry m in a ln e j 
w W arszaw ie, D aniłow iesow ska 3, pok, 28, 
w ce lu  konfron tac ji.
N A W E T  B U C H A L T E R O M  N IE  U D A J A  

S I Ę  O SZ U K A Ń C Z E  T R A N S A K C J E  
Do B anku  T ow arzystw  Spółdzielczych w 

W a r s z a w i e  (Ja sn a  1) — przyszedł L. 
K ulczycki, buch a lte r p ry w atn y , posiad a ją ­
cy ta m  sw oje konto. K ulczycki w y ją ł z 
p rzyn iesionej s  to b ą  teczki 45.066 s t ,  w  
bankno tach  59 zlotow ych i z ażąd a ' p rzy ję ­
c ia  ieh n a  sw oje konto. K as je ra  za in trygo ­
w ała  w p la ta  tak  w ysokiej sum y. P rzy  bliż­
szym  p rzy jrzen iu  się bankno tom  k a s je r  
zo rien tow ał się, że są  one fałszyw e. K u l­
czyckiego zatrzym ane.

U T O N Ą Ł  N A  O C ZA C H  K O LE G Ó W  
W  n u rtach  rzeki N idy  u to n ą ł 7-letni Dyo- 

nizy Osow ski z S o b k o w a  (koło Kielc), 
k tó ry  u s iłow ał p rzep łynąć na d ru g i brzeg 
rzeki. Chłopiec w  pew nej chw ili n a tra f ił 
na w iększą g łęb ię i zo sta ł porw any  przez 
w ir wody. W ypadkow i p rzyg lądało  się k il­
ka  kolegów  chłopca, s to jący ch  n a  brzegu 
rzeki.

C Z E R W O N Y  K U R
W e w si P  r  z  ę s  u  y, gm ina  Tłuszcz, 

(kolo W arszaw y) w skutek  w adliw ej budo­
w y przew odów  kom inow ych, w zagrodzie 
S tan is ław a  K osteckiego w ybuch ł pożar, 
p rzy  czym  ogień  p rzerzuci! s ię  n a  inne za ­
g rody . O gółem  spłonęło 3 zagród  ze zbio­
ram i I inw entarzem .

W e w si A u g u s t ó w k a *  g m in a  W i­
lanów , n a  sk u tek  zaprószen ia  o g n ia  przez 
m ało le tn iego  C zesław a G rabow skiego, sp ło ­
nęły  3 stog i z  n iem łóeoaym  zbożem.

jWgfL. rew k n .. War.
Lokale rozrywkowe W arszawy w nowych 

szatach wystąpiły na spotkanie sezonu jesienne­
go.
. Z bardzo urozmaiconym programem wystąpi- 
«  Popularna cukiernia Forkasiewicza.

Płerwszym numerem naprawdę udanego pro­
panu  iest gra na ksylofonie młodziutkiego za­
ledwie 7-letniego wirtuoza Sławka Zdanieckle- 
SO Oklaskom nie było końca.

Następnie pani Janina Lerecka odśpiewała 
Piosenkę pod tytułem „Pani z towarzystwa“, 
lematem piosenki było zapytanie, gdzie można 
spotkać panią z towarzystwa — odpowiedź: 
w kawiarni jako kelnerkę, i rzeczywiście e prze- 
p i » . etosie Janina Lerecka lest kelnerką a 
jtorkasiewicza i wystąpiła na estradzie w „urzę­
dowy,*“ fartuszku.

.^stępnie urocza blondynka Wanda Bończa 
odtańczyła szereg tańców ludowych oraz pełen 
ekspresji taniec hiszpański. Żeby scharakter, - 
„0;n . Czytelnikom w paru słowach sylwetkę 
R Bończy, opiszę wypadek jaki zaszedł gdy 
cnodzłła jeszcze do szkoły. Nauczycielka kaza­
ła w formie rysunku przedstawić, czvin która 
nce być po ukończeniu szkoły. Więc jedna 

z dziewczynek która chciała być krawcowa, 
narysowała osobę siedzącą przy maszynie do 

: . dru,ra chciała zostać lekarka, więc na- 
^sowafa siebie z trąbka orzv uchu i ł. d. Wan- 
utczka oddała czysta kartkę. Na zapytanie 
»özlwlone! nauczycielki: „a ty Wandeczko co 
iicesz robić?“, odpowiedziała mocno zaźeno- 

, ; fla: -Ja chce wvi<ć za maź. M ko nie wiem 
J8K to narysować". Oto jaka n. Wanda Bończa 

mając lat 12.
Dalszym punktem programu bvi w y s tę p  uta- 

«‘nłowanoeo nana Włodzimierza P a tu szy ń sk łeg o . 
«»ory odśnlewił wiersz p. t. .0 kulturze", a fta- 
tęnnlp na wszelkie zanvtania ruiblicznnści da- 

rymowane ednowiedz’ N*ek‘ór* odpowiedzi 
bardzo  dowcipne, jak  np. jeden z panów  

M zapytanie dlaczego w ó d k a  jest taka droga,

dostał odpowiedź: „Co pana obchodzi wódka, 
gdy pan pije tylko kawę.“

Doskonały był duet Nowowiejski — Patuszyft- 
ski w  skeczu pod tytułem »Albo rybka, albo 
pipka, albo nic“.

Urozmaiceniem programu był profesor Glin­
ka, który za pomocą fenomenalnego medfttm p- 
Miry odgadywał myśli, odpowiada! na pytania 
i t. d.

Na zakończenie wystąpił p. Jan Mrozłński, 
który doskonałe parodiował Janusza Stępów- 
skiego 1 Węgrzyna,, a. na ostatku opowiedział 
pełną humoru historyjkę o ochotniczej straży 
pożarnej w pewnej małej mieścinie. Na apel 
„Pali sie“ wszyscy dzielni strażacy wskoczyli 
na beczki i jazda, a to okazało sie że zapom­
nieli zaprząc konie. W  końcu konie się znala­
zły, zajechany beczkowozem na miejsce szale­
jącego pożaru, założono szlauchy, zaczęto pom­
pować, a to 4iic . . .  bo zapomniano nalać wody. 
a tymczasem pożar szaleje lak „jasna cholera - 
Nagle nadbiega komendant, ustawia wszystkich 
w szereg i U czy. . .  a wieś się pall jak „jasna 
cholera". Komendant daje rozkaz: Anulować po­
żar. Dzielni strażacy porąbali zupełnie niepo­
trzebnie sąsiednie chałupy, a pałace stę domy 
we własnym zakresie dopaliły się do końca. 
Trzeba przyznać że Mrozłński ma specjalny 
dar deklamowania, a mimika, która się przy- 
tem posługuje, wywołuje niemilknące salwy 
śmiechu. . .

Konferenslerke prowadził na wysokim pozio­
mie literackim oan Denis.

Przy fortep'anfe młody afe bardzo utalentowa­
ny planista p. Aleksander Lewicki. W ogóle ca 
ły program wypełniali młodzi artyści. którzy 
trzeba szczerze przyznać, całkowicie stanęli na 
wysokości zadania. T łm w  mihllcznoSct. składa- 
lace słe również przeważnie ? młodzieży wv 

rachwvcone S-rwt^Tnnvm programem 
leżr-h mowa o mlod^tofv tn warto wspom­

nieć o nowonłwartei w Warszawie placówce
pod firmą: „Biuro Informacji Przemysłu Nie­

mieckiego w  sprawie pracy w  Niemczech*.
Biuro mieści się przy Nowym Świetie. Już od 

wczesnych godzin rannych liczne zastępy ludzi 
poszukujących pracy, względnie chcących sobie 
polepszyć warunki bytu, zgłaszają się po Infor­
macje, .Wśród zgłaszający eh słę jest również I 
dużo kobiet Wszyscy przeważnie ze sfer robotni­
czych. Niestety procent młodzieży zgłaszającej 
się jest stosunkowo bardzo mały — a szkoda, 
be tyle jest młodych ludzi wałęsających się po 
mieście, wysiadujących po kawiarniach 1 robią­
cych mniej lub Więcej Śliskie interesy. Warunki 
pracy w przemyśle niemieckim sa bardzo de* 
bre i tak: robotnik wykwalifikowany otrzymuje 
przeciętnie 96 fenłgów za godzinę, a robotnik 
początkujący około 73 feoigów. Z tego potrąca 
sie na życie — 2 marki dziennie i tygodniowo 
na mieszkanie 2 i pół marki. Miedzy zgłaszają­
cymi się jest wielu takich co już byli w  Niem­
czech na robotach I chcą powtórnie jechać, gdyż 
warunki odpowiadały Im całkowicie, a  praca nie 
była ponad siły.

Gdy już wspomniałem o pracy, to w arte nad­
mienić o dążym. ńakładzłe pracy, jaki włożyła 
dyrekcja teatrzyku „maska“ w  zrealizowanie 
nowego programu' noszącego tytuł „Czar złotej

Rewię rozpoczyna Nina Czerska wesoła pio­
senka pod tytułem „Chodź do nas“. W  „Impresji 
tanecznej" występują Glfnkówna z Wolińskim.: 
Bardzo ndatny jest ..Pocałunek M-me Dubarry". I  

Rolę tytułową odegrała z  całym wdziękiem | 
znana artystka teatralną Hanka Chodakowska. 
Jaworski w roli króla był wprost bezkonkuren­
cyjny. Rolę poety odegrał z zamiłowaniem Ja- 
cćwicz.

Prawdziwie nastrojowym by półfnal wokal­
no-baletowy ..Czar złotej iesłenl‘\  Zamiast re­
cenzji wystarczy nadmienić; że w  ..Czarze“ wy­
stępował! tej kia«v artyści jak: duet śpiewaczy 
Szczepańska — Zakrzewski oraz młoda i zdolna 
tnneerka akrobatyczna H. KordfalL phi* zespół 
M etow y Ostrowskiego 

W drugifl crMci programu bardzo dobrze wv 
nądl skecz W nortRdeczku“ Autor jeno o. St 
9fn?< wvk*rai dn*- talent.

Lucyn* ^rczenańska popularnie zwana „sło­
wikiem Warszawy“, odśoiewała walca „GwiftZ- 
da Warszawy“, zbierając liczne oklaski

Chór Juranda byl jak zwykle bezkonkuren­
cyjny. Wysoką klasę gry wykazali Hanka Cho­
dakowska i Zbigniew Rakowiecki w pełnej hu­
moru burlesce finałowej -Zaręczyny*“.

Tak zwanym „zapowiadaczem“ a zarazem kie­
rownikiem artystyczno-literackim rewii i jej 
reżyserem jest Witold Zdzitowiecki. Orkiestra 
dyrygował Stfficfi.

Dekoracje Józefa i Geny Galewskich b y ły  
hardzoudane.

Jednym słowem nowy teatrzyk rewfowy 
Maska“  ou razu zdobył sobie pełna sympatię 

publiczności.
Mielmy nadzielę, Że następne programy będą 

stały również na tak wysokim poziomie lite- 
racko-artystycznym.

Jedno tylko mato ..ale“, że było trochę chłod­
no na sah 1 łatwo sie było można nabawić ka­
ta r a . . .  aha . . .  M  propos kataru. W Warszawie 
znalazł się orygfnninv domorosły eskulap, który 
leczył katar czosnkiem "wkładanym do nosa.

Jeden z jego pacjentów, który od dwóch mie­
sięcy cierpiał na uporczywy katar. usłuchał ra­
dy „pssa doktora“ i włożył sobie kawałek 
czosnku do nosa. nozostawiałac go tam przez 3 
dni. Skutki kurach bvty onłakane W nosie po­
wstał ropień 1 silna gorączka, a nactonta“ mu­
siano w  stanie ciężkim przewieźć do sznitala.

Opisując premiery w lokalach rozrywkowych 
Warszawy nie sposób pominąć kawiarni ..Mo- 
mus“, która wystawiła wsnantov rowie pod ty­
tułem . Momns Śpiewa i tańczy“

..Gwoździem“ nroeramu to«* nrzenvla mezzo 
sopranistka Jadzia Kłosć"-na Tak nn# jak i jej 
partner z  duetu Michał AhcW nfrzymair dfti- 
e o . . .  długo niemilknące okto«k' 

Wszechśwlatn«*r‘ <tow-- duet taneczny Mein- 
rieb odtbńczył ..Btokitóe -ho“ n ;knera.

Zwolennicy grv na skrzypcach mieli prawdzi­
w i -ue^te słucbowa1* gdv# Dwr-rnkow <ki ode­
grał na skrzypcach dwa utworv Sararatego.

Całość programu wvnpitva* leszcze niezrów­
nany chór Dana rum y {n* szerokim rresyotr 
czytelników -Kuriera“ z wv*tenów w Często-

Oto w krótkim or^pkmiv naiwittolejsze wvd 
rżenia knlhira'n»*' na terenie Warszawy 
wmcWgu mbW ego tygoduk

ft. Borkowski.
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D ziś: W ik to ra , M ałgorzaty  
J u tro :  Ł ukasza, E w , J u s ta  
W schód słońca o godz. 7,28 
Zachód o * 18,02

Dziś zaciemniamy
P o e z ^ le l s  zae lenm nfm nla  17 .50  
K o n i e c  z a e ie x n n ia x tla  7 .0 0
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0 cenach d la  p ra lń  w  okręgu radomskim  

P ran ie  bielizny w sztukach, bielizna 
na wagę

U rząd  U s ta la n ia  Cen p rz y  B ząd zie  G enera lnego  
G u b e rn a to rs tw a  o k re ś lił ceny  n a  p ra n ie  b ie liz n y  w 
p ra ln ia c h .  C eny  te  m o g ą  być ob n iżan e , a le  n ie  m ogą 
b y ć  przek roczone . P o d n ie s ie n ie  cen  p rzez  u ż y c ia  do 
p r a n ia  ch lo rk u , lu b  in n y c h  szk o d liw y ch  środków , 
je s t  n iedopuszcza lne . P ra ln io m  n ie  n a leży  s ię  od­
szkodow an ie  za  k o rz y s ta n ie  z m y d lą  i  in n y c h  ś ro d ­
ków  do p ra n ia .  C eny  m a k sy m a ln e  o b n iża  s ię  o 20 
p ro c . w  w y p ad k u , g d y b y  k l ie n t  sa m  d o s ta rc z y ł 
środków  do p ra n ia .  K a ż d a  p r a ln ia  o b o w iązan a  je s t  
w  sw ym  sk le p ie  u m ieśc ić  n a  d o b rze  w id o czn y m  m ie j­
scu  w y raźn y  i  c z y te ln y  cen n ik  w  ję z y k u  n ie m ie c ­
k im  i p o lsk im  lub  w y ło ży ć  go  d la  u ż y tk u  k lie n tę li .  
P o  w y k o n a n iu  każdego  z lecen ia  p r a ln ia  w y s ta w ia  
k lien to w i ra c h u n e k , n a  k tó ry m  m u si b yć  u w id o cz­
n io n a  ilo ść  sz tu k  w y p ra n e j b ie liz n y , c e n a  za  k ażd ą  
sz tu k ę  o raz  su m a  o g ó ln a . W y k ro c z e n ia  p rzec iw k o  
te m u  z a rząd zen iu  b ęd ą  k a ra n e  w ed łu g  $ 6 ro z p o rz ą ­
d z e n ia  o u s ta la n iu  cen . Z a rząd zen ie  pow yższe w e­
szło  w  życie  z d n iem  ł  p a ź d z ie rn ik a  1941 ro k u .

Zażalenia w sprawach podatkowych
W obec  u jaw n io n e g o  o s ta tn io  o ż y w ie n ia  a k c j i  w y ­

m ia ro w e j U rzędów  S k a rb o w y ch , d o rę c z a ją c y c h  n a ­
k a z y  p ła tn ic z e  n a  p o d a te k  lo k a to rsk i o ra z  p o d a te k  
od n ie ru ch o m o śc i, k tó re  to  p o d a tk i ro z c ią g n ię to  n a  
o b ie k ty  k o rz y s ta ją c e  d o ty c h c z a s  z tzw . u lg  p o d a t­
ko w y ch  — z w ra c a m y  u w ag ę  n a  za sa d n ic z ą  , zm ian ę  
w pro w ad zo n ą  7 ro z p o rząd zen iem  w y k o n aw czy m  w  od­
n ie s ie n iu  do o d w ołań  p o d a tk o w y ch . J a k  w iadom o od 
n ak azó w  p ła tn ic z y c h  p o d a tk o w y ch  m o żn a  by ło  w nieść 
od w ołan ie  w  te rm in ie  30-dniow ym  do  Iz b y  S k a rb o ­
w e j za  p o śre d n ic tw e m  odnośnego  U rzęd u  S k a rb o w e­
go. W  m y śl w y d a n y c h  o s ta tn io  z a rząd zeń  o b ow ią­
zu ją c e  w  te j  m a te r i i  n o rm y  o rd y n a c j i  p o d a tk o w e j 
u le g ły  z m ia n ie  w  ty m  k ie ru n k u ,  że: 1) te rm in  t r z y ­
dziesto d n io w y  u le g ł sk ró c e n iu  do c z te re c h  ty g o d n i. 
2) śro d ek  p ra w n y  odw oław czy  n ie  n a z y w a  s ię  ja k  
d a w n ie j o d w o łan iem  lecz ty lk o  zaża len iem , 3) w ła ­
dzą  odw oław czą n ie  je s t  I z b a  S k a rb o w a  w zg lęd n ie  
U rz ą d  S k a rb o w y  lecz N acze ln ik  U rzęd u  S karbow ego  
w  sp ra w a c h  p o d a tk o w y ch , gds„' k w es tio n o w an a  róż­
n ic a  w  kw ocie  p o d a tk o w e j n ie ^ g rz e k ra c z a  zł. 500, a 
z g ła sz a ją c y  zaż a le n ie  n ie  je s t  p rz y n a le ż n y m  d o  n a ­
ro d u  n iem ieck ieg o . W e  w s z y s tk ic h ,in n y c h  sp raw ach  
p o d a tk o w y ch  w ład zą  odw oław czą  je s t  I n s p e k to r  P o ­
d a tk o w y , p rze ło żo n y  n a d  d a n y m  U rzędem  S k a rb o ­
w ym . Z a ż a le n ia  o k tó ry c h  m ow a w in n y  b y ć  n a le ­
ż y c ie  ostem plow ane .

O p ła ta  stem p lo w a  n ie  u le g ła  z m ian ie , a  za tem  
zaż a le n ia  w  k tó ry c h  w arto ść  p rze d m io tu  sp o ru  (róż­
n ic a  p o d a tk u ) n ie  p rz e k ra c z a  k w o ty  50 zł, a ą .w o ln e
od  stem p la ,  ............................... '
od 50 — 100 z ł m a ją

stem p lo w y m  o w a rto śc i 50 g r , z a ż a le n ia  w  sp ra w a c h  
w arto śc i p rze d m io tu  s p o ru  p rz e w y ż sz a ją c e j kw otę 
100 zt p o d le g a ją  o p łac ie  s tem p lo w e j w  w ysokości . 
z ło tych .

Ceny m aksymalne z dnia 5 wrześi 
za wykonanie prac zegarm łsti,
Z u p o w a ż n ie n ia  B z ą d u  G e n e ra ln e g o  \  

s tw a  p rz e z  U rz ą d  U s ta la n ia  C en  w . 
rz ą d z e n ie  N r. 1718/3 do ty czące  rzem io s ła  
s trzo w śk ieg o  w  d y s try k c ie  rad o m sk im .

U stan o w io n e  ce n y  eą  c e n a m i «m ak sy m a ln y m i i  i 
m ogą  b yć  a n i  p rz ek ro czo n e , a n i  o b n iż a n e . Z a  g n  
to w n ą  r e p e ra c ję  z e g a rm is trz  w in ie n  d a ć  6-eio m ie ­
s ięczn ą  g w a ra n c ję ;  G w a ra n c ja  t a  n ie  o b e jm u je  t a ­
k ic h  częśc i, j a k  k lu c z y k , sp ręży n a , z a trz a sk o w a , s p rę ­
ż y n a  d o  n a k rę c a n ia ,  z ła m a n e  częśc i i tp .  w  w y p a d ­
k a c h  w ą tp liw y c h  z e g a rm is trz  w in ie n  s ię  z g ło s ić  do 
W y d z ia łu  S p ra w  W e w n ę trz n y c h , g d z ie  . z a s ię g n ie  
m fo r tó a o ji  u  m ie jsco w y ch  w ła d z  p o w ia to w y ch , 
w zg lęd n ie  s ta r o s ty  m ie jsk ie g o , j a k o  w ła d z y  u p ra w ­
n io n e j d o  u s ta la n ia ,  ć en . K a ż d y  z e g a rm is trz  o b o w ią ­
z a n y  je s t  w  sw o im  p rz e d s ię b io rs tw ie  w y w ie s ić  ta -  

I, n a  k tó re j  to  
z a  w y k o n a n ie  

p ra o  zeg a rm is trz o w sk ic h  i  r e p e ra c j i ,  o ra z  p o d a n a

w iąc p rzez to  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  m ieszane. 
Osobne stanow isko  z a jm u ją  u ru ch o m io n e  w poszcze­
gó ln y ch  po w ia tach  n iem ieck ie  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n ­
d lu  hurtow ego, będące z a razem  ro zdz ie lczym i n ie ­
k tó ry c h  w yrobów  i  a r ty k u łó w  d la  kupców  deta licz -

P rz y d z ia ło w e  k a r to f le
w ędru ją  d o  m ieszkań

C h ara k te ry s ty c z n y m  w id o k iem  z d n i o s ta tn ic h  je s t  
przew ożenie  i  p rzenoszen ie  p rzez  m ieszkańców  Czę­
stochow y k a r to f li  p rzy d z ia ło w y ch . W ózki. _ n io sący  
w ork i, ro w ery  ob ład o w an e  — c ią g n ą  d łu g im i s z n u ra ­
m i przez w szy stk ie  u lice  m ia s ta . N a ch o d n ik ach  i  je z ­
d n iach  tu ła ją  s ię  po jed y n cze  sz tu k i z iem niaków  w y ­
la tu ją c y c h  z p rz e p e łn io n y c h  sk rz y n e k , koszów  lub 
d z iu raw y ch  w orków , u tw o rz y ła  s ię  też  rów nocześn ie  
a rm ia  „ z b ie raczy ” n a p e łn ia ją c a  sw o je  to rb y  z g u b io ­
nym i okazam i. 10-letni F e lu ś  zam . p rz y  u l.  sw . Ko­
c h a  ta k  s ię  w  z b ie ra n in  „zg u b k ó w ”  w ysp ec ja lizo w a ł, 
że  dzień w dzień  p rzy n o s i do dom u  S do  4 k ilo g ram ó w .

W dniu  -dzisiejszym  z d a r z y ł ' się  też  w y p ad ek  zw i­
chn ięc ia  rę k i,  ja k o  sk u te k  p rzew ró cen ia  się p rzez

W p ro w a d z ił  w błąd policję 
S urow a k ara  za fałszyw e zeznania

-  A ś t l.N ie jak i T a sa rz  A n to n i, ro b o tn ik , to n e t 
k a ły  p rz y  u l. W a rszaw sk ie j 277 zam eldow ał swoje®« 
czasu w p o lic ji o k ra d z ie ż y  p ien ięd zy . O kazało  sie ,1 
zeznań  św iadków  lib a c ji,  że T asa rz  fal*zvw ymi%t® 
n a n ia ra i w prow adził w b łąd  p o lic ję . H istoria  rzeko 
m ej k rad z ieży  m ia ła  p rz e b ie g  n as tęp u jący ; w d .
2 b. m- T a sa rz  w to w a rz y s tw ie  dw óch datn H t 
M. H . ro z b ija ł  s ię  i p ił  n a  u m rir w różnych mlejL»! 
w ych re s ta u ra c ja c h .  P o  p rz e p ic iu  600 złotych zameL 
d ow al w p o lic ji o k rad z ieży , o sk a rża jąc  towarzyszki 
zabaw y .

Żona w esołego w a g a b tin d y  re s ta u ra c y jn e g o  dopiera 
z g aze ty  do w ied z ia ła  s ię  o nocnych  perypetiach  hu­
laszczego  m ałżo n k a .

Z gubiony k a r to fe l.  E m ilia  S k rz y ń sk a  ze Z ło tego  P o ­
toku p o tk n ę ła  s ię  i pt "" 
koło wozu z iem niaku .

i ro z je c h a n y m  p rzez

ta b l ic y  w in n y  b y ć  zaznaczone  c e n y  z> 
z eg a rm is trz o w sk ic h  i  re p e ra c j i ,  

no w e części z astępcze . P ism oc e n a  n a  no w e części z astępcze . P ism o  ta b l ic y ,  cen  
m u s i b y ć  c z y te ln e , l i t e r y  w ie lk o śc i 1/5 cm . Z a ' k a id ą  
w y k o n a n ą  p ra c ę  czy  r e p e ra c ję ,  j a k  ró w n ież  p rz y  
sp rz e d a ż y  k a ż d e j now ej częśc i z a s tęp cze j w in n y  b yć  
w y s taw io n e  ra c h v .ik i,  o d p isy  k tó ry c h  n a je ż y  p rz e ­
c h o w y w ać  w  n a le ż y ty m  p o rz ą d k u . • W y k ro c z e n ia  
p rzec iw k o  te m u  z a rz ą d z e n ia  k a ra n e  b ę d ą  w e d łu g  § 
6, ro z p o rz ą d z e n ia  o u s ta le n iu  cen  z d n ia  12.4-1940/ Z a- ! 
r z ą d z e n ie  .n in iejsze  w eszło w  życ ie  z d n ie m  15 w rz e ­
ś n ia  1941 ro k u .

H andel hurtowy w  okręgu  radomskim
W  o d ró ż n ie n iu  od p o d z ia łu  Is tn ie ją c e g o  w  R zeszy , 

w ed łu g  k tó re g o  h an d e l h u r to w y  w y ra ź n ie  o d d z ie lo ­
n y  je s t  o d  h a n d lu  d e ta lic z n e g o  w - z a s ię g u  R ad o m ­
s k ie j  Iz b y  P rzem y sło w o -H an d lo w e j m ów ić m o żn a  o 
h a n d lu  h u r to w y m  ty lk o  z  p e w n y m i o g ran iczen iam i, 
o  i le  u w a ż a  s ię  h an d e l h u r to w y  z a  czy s te  p o ś re d n i­
c tw o  p o m ięd zy  p ro d u c e n te m  a  d e ta l is tą .

W  d y s try k c ie  ra d o m sk im  z a jm u je  s ię  sp rzed ażą  
p ro d u k tó w  czy  w y ro b ó w  sam  p ro d u c e n t bez pom ocy 
p o ś re d n ik a , ja k im  je s t  w  ty m  w y p a d k u  h u rto w n ik . 
I s tn ie ją c e  n a  ty m  te r e n ie  h u rto w n ie  z a jm u ją  s ię  
p rz e w a ż n ie  ró w n ie ż  i  sp rz e d a ż ą  d e ta lic z n ą , stano -

UłlJ WU6U ilCUOJJJOau. -
P rzy d z ia ło w e  k a r to f le  w ę d ru ją  do m ieszk ań . B ędąc 

podstaw ow ą p o tra w ą  śred n io -zam o żn e j w a rs tw y  spo­
łeczeństw a, w ita n e  są . w  dom ach  b ied ak ó w  z w ie lk ą  
radośc ią . S m aczn ie  u g o to w a n e  i  p a ru ją c e  z m is  i g a rn  
ków sp ra w ią  radość  n ie  je d n e j g o spodyn i.

Z notatnika policjanta
. K ow alsk iem u  B o lesław ow i, zam . p r z y  u l.  B. W ie ­

lu ń sk i sk rad z io n o  g a r n i tu r  m ęsk i; podczas w y s ia d a ­
n ia  z poc iągu  n a  s ta c ji  w  C zęstochow ie sk rad z io n o  
książeczkę. U bezp iecza ln i Spo łeczne j ze z n a jd u ją c ą  się 
w ew nątrz  g o tó w k ą  P o łc ik  G enow efie  zam . p rz y  u licy  
M ałej, K raw czy k  E u g e n iu sz  zam . p rz y  u l.  L im an o w ­
sk iego  47 zaw iad o m ił p o lic ję  o k ra d z ie ż y  z p iw n icy  
300 kg . z iem niaków .

' Z m ieszk an ia  M ik o ła jczy k  M a n i ,  zam . p rz y  u l. 
K o rd eck ieg o  4/8 sk ra d z io n o  k o łd rę  z w e łn ia n e j w a-

K is ie l E d w a rd a , zam . p rz y  u l. N a ru to w ic z a  zg ło ­
s i ła  o k ra d z ie ż y  ze  sw ego o g ró d k a  1 beczk i dębow ej.

I znów ro w e r-
K u ś E u g en iu sz , zam . p rz y  u l.  G ajow ej zostaw ił chw i 

Iowo bez o p iek i n a  ro g u  u l.  K a te d ra ln e j a  G riicz -D re­
sz e ra  row er. C h w ila  w y s ta rc z y ła , b y  s p ry tn y  złodzie­
ja szek  o d je c h a ł w. n ie z n a n ą  da l n a  ro w erze  K a s ia . 
N ie  p o m a g a ją  n a p o m n ie n ia  w  p ra s ie  i o m al że codzin  
ne n o to w a n ia  id e n ty c z n y c h  w ypadków , a  no  tru d n o ...  
za w łasne  n ied b a ls tw o  trz e b a  poku tow ać . M ówi się 
często o p rzed m io tach  m a rtw y c h , że to  n ie  za jąc , że 
n ie  u c iek n ie , ty m  czasem  o k azu je  się. że ła tw ie j z ła ­
p a ć  za jąca , n iż  do g o n ić  w ła sn y  ro w er.

Oddział położnictwa I ginekologu
PuWI n n i# *  &pN«lm Pmwmz—h w m

B ozw Sj p o ło żn ic tw a  d a tu je  s ię  z  17-go w iek u . W 
c ią g u  18 s tu le c ia  zo s ta ły  o p raco w an e  p o d s ta w y  p o ło ­
ż n ic tw a  ob o w iązu jące  po d z ień  d z is ie jsz y . W  d ż u n g lii  
c ie m n o ty  I  p rzesąd ó w  w y c ię li p io n ie rz y  n a u k i ścieżk i 
a ę e p ty k i i  a n ty s e p ty k i  po ło żn ic tw p , k tó re  o becn ie  
d la  n a s  s ą  u ta r ty m i  sz lak am i.

D z is ia j  w szy scy  n ieo m al w iem y  j a k  zach o w ać  czy ­
s to ść  p rz y  p ro w a d z e n iu  po rodów , a b y  w pro w ad z ić  
ja ło w e  w a ru n k i do  z a b ieg ó w ' p o łożn iczych .
G dy s ię  p o m y ś li  o  c ię ż k ie j  p ra c y  ta k ie g o  n p . p io n ie ­
ra ,  j a k  S o m m elw ers, k tó ry , sw o je  p ie rw sze  pc 

w sk azó w k i z d o b y w a ł n ie ja k o  w  ciemni", d z iw im y  się
p ie rw sze  p o d s taw y

- ------------------  ...______  —  .. -lemni", d z iw im y  się
postępow i m e d y c y n y , s c h y la m y  c zo ła  p rz e d  w iedzą  
w spółczesną.

D z is ie jsza  m e d y c y n a  c h iru rg ic z n a  w  te c h n ic e  o p e ra ­
c y jn e j u c z y n iła  n p . z c ięc ia  ce sa rsk ie g o  m ało  n ieb ez ­
p ie c z n ą  o p e ra c ję , d a ją c ą  za led w ie  1 p ro c . śm ie r te ln o ­
śc i. W a r to  te ż  w spom nieć  o o p e ra c ji  u su n ę c ia  w o l­
n e j  to rb ie li  ja jn ik o w e j, k tó r a  p rzed  80 la ty  za ledw ie  

tku ) n ie  p rz e k ra c z a  k w o ty  50 zl, aą  -w olne b y ła  ew enem en tem , d z is ia j  z a ś  n a le ż y  do  rz ę d u  lek- 
a , z a ż a le n ia  w  sp ra w a c h  o w art6S c i»B 6 tou  I k iC go leczn iczego  zab ieg u .
lOO z ł m a ją  b y ć  za o p a trz o n e  zn aczk iem  D z ię k i ro zw o jo w i b a k te r io lo g ii ,  r e n tg e n o lo g ii  i h or-

Jesienne roboty w Oddziale Plantacyj Miejskich
C h ło d y  1 deszcze p aźd z ie rn ik o w e  p rz y śp ie sz a ją  ro ­

b o ty  je s ien n e . W  p a rk a c h  m ie jsk ic h  p rzy g o to w u je  
s ię  ro ś lin y  do  z im o w an ia , n a k ry w a ją c  je  l iśc ia m i i  
p rz y trz y m u ją c  te  c ie p łe  p ie rz y n k i g a łą z k a m i. W y j­
m u je  s ię  też  z  g r u n tu  ro ś lin y  c ie p la rn ia n a  ja k : 
c h ry z a n te m y , p e la rg o n io  p rzeznaczone  n a  ro zm n aża ­
n ie  n a  w iosnę , s za łw ię  d e k o ra c y jn ą ,  g n a fa l lu m  i  jó ż - 
ne  k w ia ty  d y w an o w e : a l te rn a n te ry ,  ire z y u ę  i  t. p. 
R o ś lin k i p rz e n o s i s ię  d o  c ie p la rn i s k ą d  jeszcze, ra z  
n a  św ia t w y jr z ą  w  św ię to  u m a rły c h  n a  Z aduszk i, 
ja k o  d e k o ra c ja  g robów . S p rz ą ta  s ię  te ż  k łącze  d a lii,  
m ieczyków  do  p iw n ic . P rz e k o p u je  s ię  z iem ię  w

RYMY CZĘSTOCHOWSKIE
R y m  — to  dziś  w eso ły  pan ,
Co po w ierszach  sobie bryka»
D osiadł m yś li, ja k  konika ,
P u śc ił się w  w eso ły  tan.
W y p i ł  śm iechu  pełen  dzban, 
A k ro b a ty k ą  kró lika  
P rzeska ku je  przez g rzb ie t b yk a  
I  rozdrażn ia  kom orn ika  
B ra k iem  z ło ty ch  u p ła tn ika .
Od ch icho tu  dosta ł bzika,
W ięc  kozio łk i d z ik ie  fika~.
R y m  to  dziś  w eso ły  pan. P ik.

Pani Julii S. Częstochowa: P isze  P a n i  l i s t  p rzez  
łz y  o w ie lk ie j  sw ej tę sk n o c ie  z a  z m a rły m  i chęc i 
p ó jśc ia  za  n im . Ni& m oże s ię  P a n i  opan o w ać  n e r ­
wowo, m im o, że  tu lą  s ię  do P a n i  ja sn o -b lo n d  dw ie 
g łów ki u k o c h a n y c h  m a ie ń sk ic h  có re c z e k -b liż n ią t,  a 
s y tu a c ja  m a te r ia ln a  w y m a g a  e n e rg i i  i  z a rad n o śc i 
ży c iow ej w te d y , g d y  P a n i o p a d a ją  a p a ty c z n ie  ręce. 
"Droga P a n i  J u le ń k o , je ż e li  je s t  P a n i  w ie rz ą c ą  oso­
bą , o czym  z re sz tą  w sp o m in a  P a n i  w  sw oim  liśc ie  
t r z y  s ą  d e c y d u ją c e  m o m en ty  o p a n o w a n ia  je j  rozpa-

W ia ra  w ży c ie  pozag ro b o w e p o zw a la  nam  n a  k o n ­
ta k t  d u ch o w y  ze z m a r ły m i b lisk im i. U tr a c i ła  P a n i  
je d y n ie  ży w ą  p o w łokę  c ie le sn ą , z m a te r ia liz o w a n y  
o b ie k t sw ego u czuc ia , lecz w ie rzy ć  P a n i  m u si w  n ie ­
śm ie r te ln o ść  du szy . Z n a n y  a m e ry k a ń sk i filo zo f M ul- 
fo rd  u w aża , że z m a rli  ż y ją  obok  n as , b io rą  u d z ia ł 
w  n a sz y c h  t ro sk a c h  i  ra d o śc ia c h , p o m a g a ją  n am , a  
ro zp acz  ża ło b ą  o k ry te j  ro d z in y  i  z a ła m y w a n ie  s ię  
je j  p sy ch iczn ie  u t r u d n ia  n a m  te n  d u ch o w y  k o n ta k t 
z n im i- N ic  je s t  P a n i  sam a . O bok je s t  s ta le  obec­
ność p a n i m ęża P ro szę  s ta r a ć  s ię  m y śleć  po g o d n ie j, 
sp o k o jn ie j,  a o d czu je  P a n i  jeg o  pom oc w  w y chow a­
n iu  b ez rad n eg o  d ro b iazg u .

D ru g im  m o m en tem  d ec y d u ją c y m , b y  o trzą sn ąć  
s ię  z a p a t i i  i w a lczy ć  o  tw o je  1 d z iec i życ ie  — je s t  
obow iązek  m a tk i w zg lędem  dzieci. W y czucie  teg o  
obow iązku  m oże o s łab n ąć  pod w p ły w em  rozpaczy , 
ale  n ie  p o w inno  z an ik n ąć . E go izm  n ie  b u d u je  .m o c ­
ny ch  czynów , o ty lk o  p rzez  s ilę  d u ch o w ą  i  o p an o ­
w an ie  m oże P a n i zabezp ieczyć  e g z y s te n c ji  dw om  o ie - 
roB um ifijącym  ‘ ra g e d ii  m aleń k im  córeczkom .

P ro szę  podn ieść  g łow ę i iść śm ia ło  p rzez  życ ie , 
zm a r ły  p a trz y  n a  c zy n y  P a n i. P r a c a  p rz y n ie s ie  P a n i 
siłę  m o ra ln ą .

T rzec im  podstaw ow ym  p u n k te m  w  log ice  P a n i  
rozum ow ań , zm ie rza jący m  do o p an o w an ia  s ię  n e rw o ­
w ego m u si byó b ezw zg lędn ie  w ia ra  k a to lic k a , k tó ra  
z a b ra n ia  p o p e łn ia n ia  sam o b ó jstw , p ię tn u ją c  je  ja k o  
g rzech  śm ie r te ln y .

szk ó łk ach , m ięd zy  b y lin a m i, o k ry w a  d rzew k a  
ż liw e  n a  m róz. Id z ie  o k re s  p rzy m ro zk ó w , o tu la  s ię  
róże  ż e g n a ją c  je  p rzed  sn em  zim ow ym .

J e ż e li  w eźm iem y  pod u w ag ę  p o w ie rzch n ię  p a rk ó w  
(22 h e k ta ry  k w ad ra to w e) będ z iem y  m ie li p o jec ie  
o o g ro m ie  p ra c  5-ciu o g ro d n ik ó w  O ddziału  P la n ­
ta c j i  M ie jsk ich . P rz e w id u je  s ię  ok resow e zw iększe­
n ie ,  p e rso n e lu  fizy czn eg o  d la  ro b ó t je s ien n y ch .

J e s ie ń  je s t  o k resem  sa d z e n ia  d rzew  liś c ia s ty c h .
W  Z ak ład z ie  H o dow lanym  p rz y  Z ae lsza iisk ie j n a  

te r e n ie  4 h e k ta ró w  4000 m e tró w  k w ad ra to w y ch .
zag o n ach  i  c ie p la rn ia c h  w re  p ra c a . P rzen o si 
g r u n tu  do c ie p la rn i  k w ia ty , h o d u je  pię" 
łe , c y k la m e n y , a s p a ra g u s y  n a  k tó re  ta k  
dz ie  z ap o trzeb o w an ie  w  d z ień  Z aduszny .

k w ia ty , h o d u je  p ię k n e  p ry m u - 
' a a  k tó re  ta k  w ie lk ie  bę-

W  zw iązk u  ze św ię tem  u m a r ły c h ' n a  cm en ta rz a c h  
p rz e p ro w a d z a  e ię  ro b o ty  p rz y g o to w a w c z e ^ w y r ów^

le jk i,  u  _    e. _______  __________
K u le  i R o ch a  ożyw ione p ra c u ją c y m i a a  le h  te re n a c h  

r  św iszczącyg ru p k a m i s c h y la ją c y c h  s ię  ludz i. W ia tr  . 
po  d rzew ach  z ry w a  i  c isk a  z ło te  o s ta tn ie  liśc ie  je ­
s ie n n e . L iśc ie  t e  z g r a b ia  s ię  su m ie n n ie , b y .  s łu ż y ­
ły  ja k o  o k ry w k a  n a  ra b a ty .  Z b ie ra n e  ze  skw erów , 
p a rk ó w  i  c m e n ta rz y , rozw ożone n a s tę p n ie  b y w a ją  
n a  ró żn e  t e r e n y  p ra c  O d d z ia łu  P la n ta c j i .  C zęść ich  
id z ie  n a  o k ry c ie  z im ow e d e lik a tn y c h  ro ś l in ,  część 
o d p o w iedn io  p rz e ro b io n a  z z ie m ia  n a  w iosnę  uży źn i

p rz y  u lic y  iw . B m b a sy . 
p odw ojono  ilo ść  p ra c u ją c y c h . N a  p o w ie rzch n i 1 
h e k ta r a  7090 m e tró w  k w a d ra to w y c h  w re  sezonow a 
g o rączk o w a  p ro c a . Jeszcze  k i lk a  n o c y  c h ło d n y ch , a 
m ró z  g w arzy  w sz y s tk ie  d u m n e  ko lo row e g łów k i 
k w ia tó w . T rz e b a  s ię  śp ie sz y ć  i  ta k  ju ż  z im n y  w ia tr  
t a r g a  n ie m iło s ie rn ie  o s ta tn ie  p ę k i a s tró w , d a lii ,  g la ­
d io lusów ...

W" S zkółce Zaw odów ce, g d z ie  h o d u je  s ię  m łody  
d rz e w o sta n  d la  o b sa d z a n ia  u l ic  — w ie lk ie  zm ian y . 
Część zd ro w y ch , d o ro d n y ch  m łodz ików  u s ta w ia  s ię  
rz ę d a m i, a b y  d a ć  s ię  n a s tę p n ie  p rze sad z ić  ró w n y ­
m i sz e re g a m i n a  n iezad rzew io n y ch  jeszcze u licach  
n aszeg o  m ia s ta . M łódź w y ru sz a  w  szerszy  św ia t.  I le ż  
ta m  g w a ru , n aw o ły w ań  ru c h u : e in rny  p a ź d z ie rn i­
k ow y  w ia t r  ro z ru sz a ł m łó d ź  g ię tk ą . S y p ie  ^ ię o  
l iśćm i o b fic ie  1 p o św is tu je  p rę ż n y m i, w itk a m i 
sw y ch  p rz y sz ły c h  k o n a ró w . D rzew k a  
je s ie n n e  p ro w a d z ą  1 ż e g n a ją  s ię  z  g ru n t 
d z iec iń s tw a .

J e s ie ń  ledw o, ledw o  s ie  czasem  u śm ie c h n ie  s ło n ­
k iem , z p a ź d z ie rn ik ie m  s ię  g w arzy  z im n em  deszczo­
w ym  i  g n ie w n y m  w ia tre m  c z u p ry n y  d rz e w  ta rg a .  
L ecą  liśc ie  i  sze leszczą  pod sto p am i...

m ono log i! od  la t  20 do 30 d z is ie jsz y  s ta n  w iedzy  g in e ­
ko log iczne j p o s ta w ił za z a d a n ie  g in eko logow i ju ż  n ie

te c h n ik i o p e ra c y jn e j 
7 p ie rw szy m  rzęd z ie  opanow anie^ le

ty lk o  c a łk o w ite  op an o w an ie
b rzu szn e j, a le  w  p ie rw szy m  n ,    ------_
n ia  s ch o rzeń  za  pom ocą now oczesnych  m eto d  leczni-

S ta ty s ty k a  po rodów  o d b y ty c h  n a  w y d z ia le  po łożn ic­
tw a  P u b liczn eg o  M ie jsk ieg o  S z p ita la  P ow szechnego 
w y k a z u je  co raz  m n ie jszy  o d se tek  śm ie r te ln o śc i i  cho ­
robow ości m a tek  i dzieci, n iż  s ta ty s ty k i  po rodów  p rze  
p ro w ad zan y ch  w  dom u ro d zące j.

O dd z ia ł po łożn iczy  p o s ia d a  odpow iedn io  w yszkolo­
n y  p erso n e l le k a rsk i i a k u sz e ry jn y  i  w sze lk ie  m oż­
liw e  w a ru n k i do  p ro w a d z e n ia  a se p ty k i i  o p e ra c ji.

K ie ro w n ik iem  o d d z ia łu  położniczego  je s t  d r .  L u c ja n  
K ęd z ie rsk i.

O ddział p o s iad a  21 łóżek, p rz e c ię tn ie  p ro c e n t obło­
że n ia  w ah a  s ię  od 50 do  70 p ro cen t. N a  św ia t p rz y ­
chodzą  w o s ta tn ic h  czasach  p rzew ażn ie  now orodk i 
p ie l  m ę sk ie j.  .

w sp an ia łe  w a ru n k i. I z o la c ja  Jest t a k  śc is ła , że  n ie  
w o lno  je s t  a n i o dw iedzać p o łożn ic  n a w e t p rzez  n a j­
b liż szą  rodz inę , a ż  do czasu  w y jśc ia  ze sz p ita la , a n i  
s łu ż b a  z, in n e g o  o d d z ia ła  (m ieszczącego  s ię  w  ty m  
sam y m  b u d y n k u ) -n ie  m a  p ra w a  w stę p u  n a  oddział 
po łożniczy .

N ow orodki p rz y n o szo n e  b y w a ją  m a tk o m  ty lk o  n a  
czas  k a rm ie n ia , p o z o s ta ją c  p o d  o p ie k ą  po łożn ic . W ię­
kszość czasu  sp ę d z a ją  pod  fachow ym  o k iem  persone-

* P o w sta n ie  o d d z ia łu  p o ło żn iczeg o  łą c z y  s ię  z h is to ­
r i ą  u tw o rz e n ia  s z p ita la  i  m a  z a  sobą  c h lu b n ą  liczbę 
p o n a d  30-tu la t .
. 3 sale  d ie  po łożnic , 1 p o rodow a, 1 d la  n iem o w lą t b ły - 
Rgozą n ie n a g a n n ą  s z p ita ln ia n ą  czystośc ią .

W  ub . ro k u  od d z ia ł po ło żn iczy  w y k a z a ł się  ch w a ­
leb n y m  p ro cen tem  zd ro w y ch  m a te k  i  d z iec i. W y n o sił 

‘ B 100 p roc ., a  w ięc  n ie  by ło  a n i  jed n eg o  wy-on  p e łn e  1 
p a d k u  zgo

K o l e j k a
Zapow iadała się n ie  brzydka  pogada 

P rzyszed ł K azio  z  H ip k iem  i wyszliśmy 
do m iasta.

H ip ek  wciąż dow odzi K aziow i, że jest 
w y ż s zy  o pół cen tym etra  i m ało się nie 
pobili.

— Panow ie  — m ów ię  — o co się bić? 
S tańc ie  p rzy  ścianie  — odm ierzy się kre­
ską  i  zobaczym y k to  w y ż s zy f H ipek z®, 
ozął oponować, że K azio  m a g um y pod ob­
casem  i że on się ta k  n ie  zgadza. Wobec 
tego zaproponowałem , żeby  zm ieniali buty 
i  ra z  K azio w  butach H ipka , a  raz Hipek 
w  „sztybleiacJi“ K azia  i  po tem  średnia.

Z nów  się n ie chcieli zgodzić i Kazio za­
w ołał: m ierzm y tak, ja k  jest!... S tanęli więc 
pod  ścianą, p r zy  sk lep ie  z  grzebieniami 
i  zacząłem  ich  m ierzyć. M ierzę dokładnie, 
bo przecież pół cen tym en tra  to  nie zaba­
w a; ta k  się zapracow ałem , ze dopiero po 
chw ili podniosłem  g łow ę  — patrzę i nie 
wierzę. Za H ip k iem  sto i długa kolejka 
s tarszych  p iękności i  k ilku n a s tu  panów. 
H ip ek  i K azio  w ło ży li kapelusze  i  też. 
spojrzeli.

— Co jest?  — p y ta m  na jb liższe j pięknoś­
ci 2  dzieckiem  p rzy  piersi.

— J a k  to  co? — K ole jka . Co pan myśli, 
że ty lk o  pan m oże stać w  kolejce? Dziecko 
pokazało m i ję zyk , a  H ip ek  zaczął chi­
chotać.

— W iesz  co? — m ów i — oni myśleli, że 
m y  ko le jkę , bo ja  sta łem  p ierw szy, ty  i Ka­
zio — jeden  za drugim ...

— N ic to! — szepcze K azio  — stójm y da- 
lej„.

W obec tego obją łem  kom endę nad kolej­
ką, w o łam : równo p a n o w i e n i e  kiero­
w ać się!...

S ta rszy  pan zaczął m i pomagać, potem, 
podszedł i py ta , po cichu: — a do czego 
ko le jka?

J a  położyłem  palec na  ustach , a on te,i 
m rugnął okiem  i staną ł na końcu.

Potem  p rzyszła  w łaścicielka . Trochę się 
w ystra szy ła , bo ko le jka  była  przez dwa 
podwórza, a  K azio  p rych a ł śmiechem.

W esz liśm y  p ierw si — H ip ek  orientuje 
się b łyskaw icznie.

— N ależy się nam  od pan i prowizja — 
mówi.

Ona spyta ła: dlaczego? Dopiero je j wy­
łożyłem , że m y  się< m ie rzy liśm y , a  klienci 
m yśleli, że m y  kolejka . Ona się też roze­
śm iała  i dała nam  po m ię to w ym  cukierku. 
P om ogliśm y je j  sprzedać w szystk ie  gęste 
grzebienie, a  jeden pan  — ły s y  — kupił pół 
tuzina.

W  ten  sposób posiadłem  sekret- robienia 
kolejek i m ogę na żądan ie robić kolejkę 
naw et do sklepu z  przyboram i pogrzebo­
w ym i. Zet.

rozm ow y

h ek ta ró w  5965 m e tró w  i 
należące  do  Z a rząd uico do  Z a rząd u  M ie jsk ieg o  a  

p rzy sz ło śc i p ó jd ą  pod n lłce, 
y ,  d ro g i. Z  now oczesnych  bnd

.  . S ą  to  g r a n ty
m ia s ta  C zęstochow y 

- e ,  budow ę, zie leńce, 
b u d y n k ó w  p rzew id u je

KOLEKTURA LOTERII
N a#w . Pomny MoHl Nr. 3 0

za w iad am ia  ź e r
Ciągnienia odbywają się w każdą sobotę 
Losy po 50 groszy sprzedaje się na każde 
ciągnienie do wtorku godziny 6-ej wlecz. 
Losy po I *1., 2 zł. i wyższe do środy g. 6 w. 
Wygrane wypłaca kolektura bez żadnych 
potrąceń już od każdego poniedziałku 

po ciągnieniu.

s ię  p rzeb u d o w ę  p rzez  pow ięk szen ie  g m a c h u  
M ie jsk ieg o , o ra z  w zn ie s ien ie  sjowego s z p ita la  m ie j-  , 
sk leg o , k tó ry b y  w  m y śl a r c h i te k tu ry  sz p ita ln ic tw a  
b y ł o s ta tn im  w y razem  now oczesnego  b u d o w n ic tw a  i 
m ie śc ił w  so b ie  w szy s tk ie  o d d z ia ły . „ I

G ru n ty  m ie jsk ie  s ą  w y d z ie rżaw ian o  w  95 p ro c . i  u - | 
p ra w ia n o  p rzez p rz y w a tn e  o soby . D z ie rżaw a m oże 
hyó p ła tn a  go tów kow e po  cen a c h  u rz ę d o w y c h , jak  
toż 1 w  n a tu rz e  po  8 m e try  zboża od m o rg i. W p ła t w 
n a tu rz e  n ic  no tow ano, d z ie rżaw cy  w noszą o p ła ty  g o ­
tów kow e.

W M w W m w

M O
1 lub 2 pokoje do l*go.piętra 
w centrum miasta na biura. 
Oferty do „Kuriera Częstoch."

fil. N. M. Pnnny Nr. 52. 
5 1 6 1

P * a z w k w | ą
m a g a z y n u  m u ro w an eg o  
możliwie w śródmieściu od za­
raz o powierzchni cd 100 mtr.2 
Oferty do „Kuriera Często- 
chowskięgo” Al. Najśw. Matyi 
Panny Nr. 52. pod „5162”

B a ra k  c u k ro w y  j m t  n ie  ty lk o  p o d s ta w ą  naszego  
&W d o a U M *  t a # #  dimz a o p a trz e n ia  s ię  w  c u k ie r ,  a le  d o s ta rc z a  ta k ż e  

hodow li b y d ła  o lb rz y m ie j ilo śc i p a szy . P rz y  12 f  
su ro w eg o  b ia łk a  1 7,5 p ree . is iw o s ira w a e g o  1 
su szo n y ch  liśc i b u ra c z a n y c h  o trz y m u je m y  ta k  
w arto śc io w e j p a szy , że p rzez  u p ra w ę  cz te rech  
gów  b u ra k ó w  cu k ro w y ch  oszczędza s ię  p r z y n a jm n ie j 
dw io m o rg i In n y ch  ro ślin  p as tew n y ch .

NASZEGO PISMA

wykonuje szybko < 

solidnie wszelkie ro ­
boty d r u k a r s k i e .

Ul Alei® 52, Tel 22-45

M E B L E
kupić chcesz

IW lM tT O
śpiesz, tam 
w solidnym 
wykonaniu 

wielki wybór 
jest 

Pracswnle 
skład mebli

aod firma

ł k U W j d
to im w im śa

LMRIMR____ 0,157-)
P T XI763

K r a w c y  I 
Krawczynie
oroszen i są  o  
jo d a n ie  swych 
adresów  w e  wia 
snym  Interesie  
p ocztów ką lub 

o so b iśc ie  e o

Ę u ę e n lu su  So-  
wlera C zę sto ­
chow a f lle |a  V  

w podwórzu

O G Ł A S Z A JC IE  
S I E  w  ..K . d "

WRAI
2 g i dom  od Al.

W olności 
w k ie rn o k o  po 
cz ty . o a  sezon 
je s ien n y  poleca 
ło tr a ,  płaszcze. 
Jesionk i dam  
sfeie i  m esble. 
w vro b y  w ełn ią  
ne i L p — Na 
«kładzie  row ery  
d am sk ie , m eskie  
ob razy , b lżn te  
ria . P rz y jm u je  
le c e n ia ,  w yko 

•iip ł a n i o  I
orvhfcf» n "7«

PO T R Z E B N Y
f r y z je r  i  p a n ie n ­
ka. K iliń sk ie g o  2.

C H ŁO PCY  
p o trz e b n i do n a u ­
k i  z aw odu  szew 
oklego  i  oholew- 
k a rsk ie g o  do  w iei 
kich  w arsz ta tó w  
ezew ckicb  w Czę. 
Stochow ie. O fe rty  
z ży c io ry sem  akia  
dać  do „ K u r ie r a  
C zęst.“  pod „5165”

C H O L E W K A R Z E
p o trzeb n i do wie] 
k ich  w arsz ta tó w  
szew ck ich  w Cze 
atoohow ie. O fe rty
z ży c io ry sem  skin 
dać  do  „ K u r ie ra  
C zest."  pod „5166“

SK R A D ZIO N O
n u m er row eru  230

UW AGA! 
O kolice P rzedbo  
rza . — Z aw iad a  
m iam  k lien te lę , 
że o tw o rzy łem  z a ­
k ła d  w u lk a n iz a ­
c y jn y  opon i in ­
ny ch  gum . P ra c ę  
w y k o n u je  s ię  so­
lid n ie  z p ie rw szo ­
rzęd n y ch  su ro w ­
ców  pod f irm ą : 
J a n  K lim ek , — 
P rzed b ó rz , M osto­
w a 40. 5132

F I L A T E L IŚ C I!
W ystarczy  podać 
ad res, aby otrzy­
m yw ać stale bez­
p ła tn ie  miesięcz­
ne  listy  okazji. 
Po lsk i Dbm Fila­
te lis tyczny . War« 
szaw a. Marszał­
kow ska 116.

W Y ŚW IE T L A  R- 
N IA

ry su n k ó w  te c h n i­
cznych . M a te r ia ­
ły  p isem ne , b iu ro  
we. P aw e ł K an  
czew ski, AL W ol 
ności 29. 5025
Z io łam i-R ad . w y ­
leczysz z a d a w n io ­
ne  ch o ro b y  p łuc  
i t .  d.

G A B IN E T  
Z IE L A R S K I. 

"C zęstochow a, Ni 
ru to w ieza  31. 5174

ZN A CZK I 
PO CZTO W E 

ku p u jem y  sta le . 
C enn ik  zakupów  
bezp ła tn ie . P o lsk i 
Dom F ila te l is ty  
czny , — W arsza  
w a . ' M arsza łków

P O W A Ż N Y
sa m o tn ik  poszu 
ku je  1 lu b  2 po 
koi um eblow a 
ny ch  p rz y  lep  
szoj ro d z in ie  lub 
sam o tn e j. Pom oże 
w ap ro w iz a c ji i 
opale. - -  O ferty  
.K u r i e r ” — pod 
..5157” . 5157

Sprzed*-

K R E D E N S  
p iękny , nowoczc 
sny , z u p e łn ie  no 
w y, — o k a z y jn ie  
sp rzedam . l.MO zł- 
K o n iu sz k i IB 2d. 
m. 8. 5155

a s f a l t
lu z e m , sm o lę  izo­
l a c y j n ą  sprzedam .
Dobkowskiego 59.
m . 3. 5171

OKAZJA1 
O pony i dętki -  
p rzedw ojenne no­
wo sprzedam . Ba? 
b a ry  15-17. Fry­
z je r. * *

blaszaną , m asry
nę „S in g e rs” star
szy typ, sprzedam
Jasnogórska

ZG UB IO N O
zaświadczenie ku
p na  row eru Nr.„Lici - ,
ra m y  « 7 »  J ? 4

Tadeusz Dobosz

Z G IN Ę Ł A
mutacz-a-

W a le n ty  Bo

Z G U B IO N O

S K 4
ZG UBIO N O

wód osobisty

pski" Józef-51®
ZG UBIO N O

le g i ty m a c ję  UbM
p te c z f l l r l  SpoleC!

P ta k  Zl'6

LU Almlm « .  W . * 4 :


